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K r a k ó w ,  22 lutego.

Znamy piosnką, której każda zwrotka 
kończy sit słowami: Niemcy temu w inn i! 
Pobiły się baby — chłopy się popili — 
pies dziada pokąsał: zawsze i wszystkie
mu Niemcy winni. Podobną piosnkę śpie
wa codziennie N. fr. Presse, z tą tylko 
odmianą, że zawsze i wszystkiemu winien 
rząd hr Taaffego, winna prawica. Teraz 
już nawet jest rząd teraźniejszy winien 
temu, że wojua między Austryą a łtosyą 
nie należy do niemożliwości. A dla czego ? 
Oto z tej — według N  fr. Presse jasnej 
i naturalnej — przyczyny, ze „od podró
ży cesarskiej do Galicji aż do ostatniej 
mowy hr. Taaffego istnieje cały szereg 
objawów, dozwalających wnioskować, że 
Austrya chce Kosyi wydrzeć hegemonię 
nad Sławianami“. Odkąd, według słów 
prezydenta ministów — Austrya przesta
je być państwem niemieckiem, staje się 
tern samem państwem sławiańskiem, obu
dzą podejrzliwość i zazdrość Kosyi, wy
wołuje wojnę. Zażegnanem zaś bedzie to 
niebezpieczeństwo, skoro — czego się A. 
fr. Presse rychło spodziewa — zajdzie 
w wewnętrznej polityce taka zmiana, iż 
Austrya znowu stanie się niemiecką!

Gdyby zaślepienie w walce stronniczej 
nie przeważało u centralistów nad wszy- 
stkiem innem , nad dobrze zrozumianym 
i państwa i własnym interesem, nad zwy
kłą logiką i nad nauka jaką dają dzieje— 
pewnoby głębiej szukali i znaleźli przy
czynę antagonizmu obu państw. Przeko
naliby się, że ta sprzeczność interesów 
nie jest skutkiem tego lub owego prądu 
wewnętrznej polityki Austryi, ale jest ko- 
niecznem następstwem położenia, stworzo
nego przez rozbiór Polski, bezpośredniego 
zetknięcia granic obu państw — że ona 
tkwi w samej ich naturze, jest wyrobem 
dziejowym, którego usunąć nie zdoła 
zmiana ministerstwa austry&ekiego. •Odkąd 
bowiem Kosy a przy rozbiorach Polski mu 
siała z Austryą podzielić się łupem, wie
dząc, że tylko za tę cenę uzyska jej przy
zwolenie na zabór — odtąd z samej na
tury rzeczy musiała powstać owa sprze
czność interesów. Stan polityczny Europy 
całej, wspólny interes absolutyzmu wów
czas. gdy Austrya była jeszcze absolutnem 
państw em , konieczność solidarnej obrony 
przeciw wdzierającym się z zachodu ideom 
wolności: to wszystko do pewnego czasu 
zacierało na pozór ową sprzeczność, ale 
jej nie usuwało, zmuszało nieraz do za
wierania bardzo ścisłych przymierzy, ale 
nie mogło zmienić koniecznych następstw 
rozbioru Polski — opóźniało wybuch an
tagonizmu. ale powodów jego usunąć nie 
mogło. Kosya albo przestanie być tern,

czem jest, i rozpadnie się na wszystkie, 
nienaturalnie w jedno państwo sklejone 
cząstki — albo musi być absolutną na 
w ew nątrz, a zaborcza na zewnątrz. Tak
• i ° Ljak wolna Kzeczpospolita nie mogła uni
knąć walki na śmierć i życie z absolu
tnym caratem, tak jej nie uniknie konsty
tucyjna Austrya. Tak jak Polska musiała 
obudzao pożądliwość caratu, którego za
borczość przedewszystkiem ku sławiańskim 
ludom się zwraca — tak też j  ku Austryi 
wyciąga się ta dłoń zaborcza bez względu, 
czy wewnętrzna jej polityka sprzyja oła wia
nom lub nie, a wyciąga się ku niej z tej tylko 
przyczyny, że w łu stry i są kraje i plemiona 
sławiańskie. Tak samo wreszcie jak Polska 
musiała być z drogi uprzątniętą, jeżeli 
Kosya choć krok naprzód uczynić mo
gła do urzeczywistnienia „złotego snu“ ca
rów, do usadowienia się w Oarogrodzie
— tak samo też i Austrya, która właśnie 
posiadaniem Gralicyi ma sobie daną mo
żność przerwania tego zaborczego pocho
du Rosyi, jest zawadą, której uprzątnięcie 
tworzy istotną część politycznego progra
mu Kosyi.

Tutaj — a nie w rządach hr. Taaffe
go, nie w tej lub owej polityce wewnę
trznej Austryi — szukać trzeba przyczyn 
sprzeczności interesów, które prędzej czy 
później do starcia doprowadzić musi. Je 
szcze germanizacya kwitła w najlepsze 
we Wszystkich sławiańskich prowincjach 
Austryi — jeszcze sama nazwa Polaka 
była wyklętą, samo przyznanie się do pol
skości wystarczało do srogiego prześlado
w ania— jeszcze cały narodowy ruch Cze
chów zamykał się w drukowaniu książek 
czeskich — a już Pagodin odbywał swoje wę
drówki po krajach sławiańskich i re lac j
onował do Petersburga, w jaki sposób 
możnaby Slawian austryackich dla pansla- 
wizmu pozyskać i użyć za narzędzie prze
ciwko Austryi. Gdy Sławianie byli w Au
stryi uciśn ien i— kokietował z niemi ca
rat, a prasa, rosyjska nie miała dość słów 
obniżenia przeciw uciskowi temu, zapo
minając, iż każde słowo takie było cię- 
żkiem potępieniem postępowania caratu 
z Polską. Gdy dzisiaj Austrya w óbec 
Paw ian bardziej jest sprawiedliwa, czyż 
ustał ów antagonizm? I czyż nie oczy
wisty ztąd wniosek, że nie w wewnętrznej 
polityce Austryi — jak twierdzi N. fr. 
Presse — ttw ią powody owego antago
nizmu i że jakąkolwiek polityka ta będzie, 
burza wybuchnąć musi? To też nie za
żegna jej ani środek przez N. fr i Presse 
zalecany, tj powrót do germanizacyjnej 
dążności w wewnętrznej polityce Austryi
— ani też żadne ustępstwa w sprawach 
polityki zagranicznej. Prędzej czy później 
musi przyjść do starcia. Z tern liczyć się

powinien każdy polityk austryacki, i na 
tę ewentualność wcześnie się przygotowy
wać w wojskowym i politycznym wzglę
dzie. Powinien też wiedzieć, że trwałe 
ubezpieczenie wschodniej granicy jest dla 
Austryi tylko wtedy możliwem, jeżeli mię
dzy nią a caratem, do naturalnych swych 
granic napowrót cofniętym, stanie żywo
tny, a silny państwowy organizm Wszy
stko inne będzie tylko chwilowem załata
niem, ale nie załatwieniem sprawy. Wszy
stko inne narazić może Austryę na to, iż 
pod koniec l&go wiekń spotka ją los po
dobny temu, jaki nas spotkał u schyłku 
zeszłego stulecia. Bo te wszystkie pobudki, 
które wówczas carat przeciwko nam zwró
ciły f zwracają go dziś przeciw Austryi.

Ugraniczenie zadłużania gespodarstw 
włościańskich.

"W Nrze 24 pisma naszego podaliśmy streszcze
nie wniosku piof. Strusiewieza, zmierzającego do 
ograniczenia zadłużania gospodarstw włościańskich, 
przez utworzenie , nieobdłużftlnyeh obszarów11. 
Wniosek ten jest obecnie przedmiotem narad ko- 
misyi złożonej prócz wnioskodawcy z pp. dra Bi
lińskiego , dra Piłata i dra Skałkowskiego. Ze 
względu na ważność przedmiotu podajemy teraz 
w całości wniosek wraz z motywami — a wkrótce 
będziemy w możności podania wyniku pracy ko- 
misyi

Oto osnowa projektu p. Strusiewieza:
Nie potrzebuję dowodzić, jak zastiaszająee roz

miary przybiera obdłużenie majątków włościań
skich i wywołana tem %dza agraryjna. Każdy 
z nas czuję to dotkliwie — i wszelkich dokłada
my starań, ażeby szeiząoemu się złemu zapobiedz!

N iestety! proponowane, a po części nawet w ży
cie wprowadzone środki nie prowadzą do celu, 
gdyż wszystkie dążą do ułatwienia kredytu, to 
znaczy do nowego obdłuzenia posiadłości ziem
skiej ! Długami zaś z długów nie wyratuje! ^  

Nie ułatwiać, ale utrudniać obdłużenie mają
tków, obudzić Jucha oszczędności i zamiłowania 
do pracy, amoralnie i moralnie zniewolić do pracy 
posiadaczy gruntów, dla rachowania sw7ej ojco
wizny dla siebie i swoich następców, oto są środki, 
któremi do celu dążyć powinniśmy.

Rozpatrując się w stosunkaeŁ ekonomicznych, 
agr&ryjnych i ustawodawczych różnych krajów, 
przyszedłem do przekonania, żc wytknięta powy
żej droga znaleźć może wyraz tylko, w zaprowa
dzeniu u uas „ n i e o b d ł u ż a l n y c h  o b s z a 
r ó w "  — ha wzór amerykańskich „tLmestead" — 
nienaruszalnych.

Na podstawie prawa — nieodłużalne i z pod 
egzekucyjnej sprzedaży wyjęte obszary, przede- 
wszystkiem posiadłości włościańskie — położą fun
dament odrowemu kredytowi, zapobiegliwości i 
oszczędności, umoralnią i zmuszą do pracy zawo
dowej — a tą drogą doprowadzą niechybnie do 
wyzwolenia z rąk lichwiarskich, do ugólnego do
brobytu.

Wnoszę przeto:
„Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego gal. 

jako instytucya stojąca n» straży interesów ziem
skich, postara się — celem zapobieżenia szerzeniu 
się nędzy agraryjnej i wytworzenia zamożnego

stanu drobnych właścicieli—o zaprowadzenie dla 
Galicyi:

„ P r a w a  o n i e o b d ł u ż a l n y c h  o b s z a 
r a c h "  (Heimstdtte- Gcsetz). Główne zasady ta
kiego prawa o nieobdłużalnych obszarach byłyby 
następujące:

1. Prawo to obowiązywać powinno bez wy
jątku każdego rolnika mepcsiadająeego więcej zie
mi, jak obszar przynoszący razem 50 złr. w. a. 
dochodu katastralnego.

2. Prawo to powinno przysługiwać każdemu
rolnikowi, którego posiadłość gruntowa powyżej 
50 złr. dochodu katastralnego jest oszacowaną.

3. Maksimum obszaru nieobdłużalnego propo
nuję w wartości 1000 z łr . , która to wartość nie 
przez osobne oszacowanie, ale z 20 krotnego do
chodu katastralnego rachunkiem ma być ozna
czoną.

4. Powyż podane maksimum, nie wyklucza
tworzenia mniejszych obszarów nienaruszalnych, 
a granica minimalna ^znaczona być może tylko 
osobnem prawem o minimum egzysteneyi, które
go wniosek mój nie obejmuje.

5. Robotnik posiadający więcej nad oznaczone 
pod 3) maksimum ziemi, oznacza sam dowolnie, 
które kawałki w skład nienaruszalnego obszaru 
wchodzić i jako takie w księgach gruntowych za
pisane być mają.

6. Obszar nieobdłużalny i jako taki w księgach 
gruntowych zapisany, nie może być pod żadnym 
warunkiem hipotecznie obdłużony i wyjęty jest 
wraz z budynkiem mieszkalnym i potrzebnemi 
budynkami gospodaiskiemi tak od egzekucyjnego 
zajęcia, jak i sprzedaży na rzecz wierzycieli.

7. Również wyjęte są od egzekucyjnego zaję
cia i sprzedaży na rzecz wierzycieli, ruchomości 
potrzebne do prowadzenia gospodarstwa roinego 
i domowego, mianowicie: para koni lub wołów, 
dwie krowy, jeden pług, para bron. radło, jeden 
wóz, tudzież narzędzia do uprawy ręcznej; dalej 
potrzebne do obsiewu roli nas.°nie i tyle mate
riałów  pokarmowych dla rodziny właściciela 
„obszaru nieobdłużalnego" i iego inwentarze ile 
na wyżywienie do nowego zbioru potrzeba.

8. Tylko za zaległe podatki może być obszar 
nieobdłużony egzekucyjnie zajęty, po spłaceniu 
wszakże należytośei z dochodów tegoż obszaru, 
musi być obszar ten napowrót do użytku wła- 
ś ieiela zwrócony.

9. Sprzedaż zaś egzekucyjne dozwoloną być 
może tylko na podstawie wyroku karne-sądowe
go, skazującego właściciela „obszaru nieobdłu
żalnego" na wynagrodzenie szkód wyrządzonych 
komukolwiek rozmyślnie czynem zbrodniczym, 
jak kradzież, podpalenie itp.

MPONDENCTA „REFORM?'
lL o w n o ,  16 lutego.

(o) Staję na wasze żądanie w szeregu kores
pondentów Reformy i rozpoczynam rzecz moją 
od samych skarg i ubolewań, bo w ciężkiej na
szej doli trudno coś pocieszającego napisać, jak  
zwykle naprzód mówić wypada o „naszych naj
serdeczniejszych" d i e j a i e ) a c h, którzyby chcieli 
obedrzeć nas ze skóry. W Kownie wyszedł na 
jaw jeden z tych codziennych a oburzających 
faktów kradzieży czynowniczych, z jakich na 
świat cały słynie Rosya oddawna. Tym razem 
teorya łapówek {wziutowniczestwa) i Okradania 
ludzi znalazła zwolenników w gimnazyum ko
wieńskim — w łonie „cywilizatorów zgniłej Pol

s k i " — jak się mianują ludzie bez czci i wiary 
nasłani na zagładę wszystkiego co polskie.

W naszej gubernii są dwa g 'm nazya: w Ko
wnie i Szawlaeh. Już z tego powodu przystęp 
młodzieży pragnącej się uczyć był utrudniony 
do najwyższego stopnia. Przyjęcie do gimnazyum 
było rzeczą przypadku, jakby loteryą. Władza 
gimnazyalna ogłaszała corocznie w GubernsTtich 
wiedomostiach, że w gimnazyum nie ma żadnego 
wolnego miejsca. Było jednak w Kownie głośną 
tajemnicą, że dyrekeya gimnazyum prowadzi 
przyjęciem uczniów prawdziwy handel zs pośre
dnictwem faktorów żydowskich. Kto zapłaci usta
nowioną taksę około 300 rubli, ten może być 
pewny, że dziecko jego może korzystać z nauki 
gimnazyalnej Nie jeden z ojców7 przechodził 
przez tę procedurę chiszczenia, ale nikt nie śmiał 
odezwać się z obawy prześladowania biednych 
dzieci przez sławetnego dyrektora i profesorów. 
Zdarzyło się jednak że uczeń klasy sićdmej 
niejaki Gyrynsztein rzoez całą wyjawił. Opowie
dział on nauczycielowi Grosset swoją historyę. 
Ojciec chcąc zapisać mrodogo Cyrynszteina do 
gimnazyum, a zarazem wiedząc. ci tylko 
uczniowie bywają przyjmowani do szkoły któ
rych rodzice złożą 300 rs. na ręce faktora Wol- 
p e , zostającego w służbie dostawcy drzewa do 
gimnazyum, wręczył żądane pieniądze kupcom 
Wolfsonowi i Szymelewiczowi, którzy mieli wy 
płacić tę sumę Wolpemu po przyjęciu syna do 
gimnazyum. Gyrynsztein został wprawdzie przy
jęty, lecż dyrektor zażądał za pośrednictwem 
Wolpego większej jurny, a jeżeli tej nie otrzy
ma groził prześladowaniem uczrifia pozostawie
niem go w klasie na rok drugi. Grosset opowie
dział takt ten na posiedzeniu rady pedagogicznej, 
na które zawołano ucznia Cyrynszteina, aby zło
żył na piśmie oskarżenie, co leh ze  uczynił. Spi
sano protokół i akta przesłano do kuratora wi
leńskiego okręgu naukowego. Gdy dziennik Stro
na  a za nim G-ołos podniosły tę sprawę, kura
tor przjsłał na śledztwo inspektora Filieyna. 
Jak się ta sprawa skończy łatwo '..przewidzieć. 
Wileński inspektor weźmie zńowi łapówkę >d 
dyrektora i rzecz całą załagodzi Inaczej być nie 
może, bo cała Rosya juk to Golos nawet przy
znaje. jest jednym obozem chisztznihów, którzy 
spokojnie prowadzą swoje niecne rzemiosło bez 
żadnej obawy, bo iprzułozeni nie ma,ą czystego 
sumienia, maczając palce w kaziennym worau lub 
prywatnej kieszeni. Na tę moralną zarazę n it 
poradzi sam lgnatiew który, lubo sam niezbyt 
Czysty, postanowił oczyścić świat ezynowniezj 
z łapowników i amatorów7 cudioj własność 
Tylko wolność prasy mogłaby coś pomocz na 
tę powszechną korupcyę, lecz o niej w Kosy 
nie wolno marzyć. Opisałem wam fakt powyższy, 
abyście mieli wyobrażenie pod jak zgubnemi 
wjływami pozostaje młodzież nasza, zmuszona 
patrzeć na kradzieże swych zwierzchników.

W  Szawelskiem zdarzyć się sm utry wypadek. 
W  majątku Leonćwce rozwścieczone wilki na
padły na właściciela tegoż p. Leona Korybut 
Baszkiewicza powracającego do domu wraz z żoną 
i służącym. Wilki rzuciły się z nieopisaną 
wściekłością i tak ciężkie zadały rany- iż pan 
Daszkiewicz" umarł y najokropniejszych męczar
niach d. 26 stycznia, 6 zaś lutego pochowano 
panią Daszkiewicz, która uległa śmierci, w ekutek 
ru i poniesionych. Okolica straciła jednego 
z lepszych swych obywateli, don-ego gospoda
rza i znanego hodowcę koni. Nie piszę wam 
o rozbojach i kradzieżach jzczimioszków swobo
dnie bujających sobje po krąju. Policya 'patrzy 
na te hulanki przez szpary, będąc jak się zdaje

SZKICE Z SYCYLII.
Przez P. W Z.

III.
Pewnego ranka Wybrałem się z kilkoma mło- 

demi Sycylijczykami, a mieszkałem wtedy w Mo
dła. , ludneffi mieście. położonem na południo
wym krańcu wyspy, do wielkiej, niezbyt odległej 
wsi na odpust, gdzie obchodzić miano święto Ma
donny, słynącej cudami na całą okolicę. Czas był 
przepyszny. Na prawo naszej drogi, wykutej w 
żywej skale, rękami dawnych władców Sycylii, 
Saracenów, szumiało błękitne morze; na lewo, 
wzgórza okryte winnicami, drzewem św. Ja n a . 
kolczaste mi liśćmi figi indyjskiej, oraz starannie 
utrzymane gaje drzew oliwnych i morwowych 
świadczyły o zamożności mieszkańców i zamiło
waniu ich do produktywniejszej pracy. Z ruchu 
wehikułów przeróżnej konstrukcyi i koloru, z u- 
pr-zęży mułów, osłów i górskich karych koników, 
przybranych w pawie pióra, zwiereiadełka, wstą
żeczki i rzemyczki, i  licznych kompanij poboż
nych z muzyką czele, z ubioru jaskrawego 
dziewcząt i chłopców, z całego tego taboru kon
nego i pieszego, dążącego rożnemi ścieżkami i 
drogami w jednym z nami ki irunku, wnioskowa
łem, że już nie suma tylko pobożność i adoraeya 
Madonny miracolosy była celem wyprawy tego 
tłumu pontników. 0  gedz. 8 rano stanęliśmy w 
piazza grandę (rynek). Doznałem wtedy takiego 
samego wrażenia, jak, gdy po raz pierwszy przy
jechawszy do W enecyi, w ostatni dzień karna
wału, znalazłem się na placu świętego Marka. 
Tutaj brakowało tylko masek na twarzach tego 
różnokolorowego tłumu, a byłbym przysiągł, że mam 
być wiązem jakiegoś niezwykłego widowiska, przed
stawionego przez tysiące aktorów, przy udziale 
20,000 widzów. Uroczystość zapowiedziana pro
gramem miała trwać 3 dni. Jeden z towarzyszów

spaceru, zainstalował nas w domu swego szwa
gra, don Ignazia, nie potrzebowaliśmy więc kło
potać się o mieszkanie, o jakie prawdopodobnie 
byłoby trudno przy takim niezwykłym napływie 
ludzi i koni. Wprawdzie wypogodzone niebo po
łudniowe rokowało spokojny nocleg pod gwiaź
dzistym stropem , ale obawa przed skorpionami, 
muskitami i inne.ni stworzeni: mi łażącemi i ska- 
czącemi, kazała nam tym razem wyrzec się roz
koszy podziwiania mądrego obrotu ciał niebieskich, 
a zadowolnić raczej schronieniem w drewnianej 
szopie na miękkiej wonnej pościeli, usłanej z ku- 
kuruJzowych liści. Długa na jeden kilometr ulica, 
Wysadzana po obudwóch stronach akacyami, z ob
szernym rynkiem w pośrodku, oryginalny i ma
lowniczy z irazem przedstawiała widok Przed 
trzema kościołami, z których jeden należał do 
panien Benedj ktynek, ścisk był nie do opowiedze
nia; przybywający z okolicy śpieszyli naprzód od
dać pokłon Madonnie, której uroczystość obcho
dzono , potem aż do wyjścia sumy snuli się tu i 
owdzie pomiędzy straganami z&stawionemi prze- 
różnemi specjałami. Tutaj sprzedawano orzechy, 
pomarańcze, kasztany i pisrahye smażone w cu
krze , tam cukierki z krochmalu i ciasta twarde 
jak krzemień, zwane to er one, ugniecione z masy 
migdałowej, rodzynków i imbieru; pod namiotem, 
z grubego żaglowego płótna, otyły kalabryjezyk 
w wigilią dnia przybyły „ Reggio, ochry płym gło
sem zachęcał przechodniów do orzeźwiania się 
zamrożoną wodą z odrobiną soku cedrowego. Pod 
cieniem rozłożystej akacyi kuglarz pokazywał sztu
ki ze szklankami i połykał zapalone pakuły — 
inny wywracał koziołki — piskliwyn. głosem do
magając się od widzów zapłaty za widowiska. Na 
progu starego, opuszczonego magazynu, Pulcinella 
darła za włosy biedną Oolombinę wrzeszcząc prze
raźliwie i przedrzeźniając na około stojące dzie
wczęta. Tam dalej. przy gęstwinie, staruszka z 
twarzą pomarszczoną i żółtą jak odwieczny per
gamin, a obok niej młode, prześliczne, szesna
stoletnie dziewczątka, może jej wnuczka z towa

rzyszką, jak jabłuszka przypruszone kurzem, sprze
dawały groch pieczony na patelni; owdzie gro
madka ślepych, kulawych, garbatych, otoczona 
pobożną gawiedzią, wycinała skoczną sarabandę, 
akompaniując sobie na bębenkach, skrzypcach, 
fletach i gitarach; c i , którym kalectwo skakać 
n ie. pozwalało, wyśpiewywało hymny na cześć 
niebieskiej królowej. Wieśniacy przybrani od świę
ta , w krótkich kaftanach z czarnego manszestru, 
w pantalonach do kolan, z nieodzowną czerwoną 
chustką opasującą im b L d ra , w długich frygij- 
skich czapkach, koloru palonej mielonej kawy — 
młodzież wiejska w różnokolorowych jaskrawych 
krawatkach na szyi, większość bez obówia, a co 
najwięcej w łapciach z koziej skóry, przymocowa
nych do podbicia cienkiemi rzemykami, trzyma
jąc zarzucone na lewe ramię swoje ubranie dre
lichowe , poważnie przechadzała się pomiędzy 
biedniejszym tłumem. — Kobiety, ach kobiety, a 
było ich tam tysiące, jakże je zdołam opisać! — 
prawie wszystkie do siebie podobne, z czarnemi 
paiącemi oczyma, o cerze eiemnej, brunatnej, 
jakby gorącej, zdolnej zapalić krew w żyłach naj
zimniejszego anaehoreiy. sianowiłj większość tego 
różnokolorowego tłumu. W szy stko  to były wie
śniaczki , a jednak zgrabne, dumne, szlachetne 
ich ruchy , postawa cała pełna jakiejś dziwnej 
godności, kazały mi zapomnieć, że mam przed 
sobą istoty, których życie przechodzi nie w pa
łacach, nie w rozkoszach i zbytkach — lecz 
w ciężkiej pracy pod paiącemi promieniami afry
kańskiego słońca. — Ręce ii h jakichny się nie 
powstydziła nie jedna z łaskawych czytelniczek 
— rafaelowskie przypominały kształty — ale 
słońce sycylijskie nie zna litości, to też nie miało 
względu na estetyczne formy i bez miłosierdzia 
smagało je swemi paiącemi pocałunkami. Uwa
żałem, że młode mężatki i dziewczęta cisnęły 
się do namiotu pod którym stara cyganka wró
żyła im z dłoni przyszłość i rozdawała różnoko
lorowe karteczki, na których z jednej strony znaj
dował się wizerunek Maiki Najświętszej, a z dru

giej różne piosnLi erotyczne, Większość ren mia
ła na sobie białe spódniczki muślinowe bez żad
nych falbanek i wstążek, ą wszystkie obute 
W zgrabne Ccdandrelle, rodzą1 Jr. wnianych san
dałów z piętą swobodną, trzymające się tylko na 
podbiciu. Głowy ich okrywał rodzaj czarnego lub 
blado niebieskiego jedwabnego płaszczyka, spada
jącego na ramiona, — ten ubiór głowy nie dodawał 
wdzięków — zasłaniał im bowiem włosy wydo
bywające się gwałtem z pod płaszczyka i jedną 
połowę twarzy. — Umiały one jednak zgrabnie 
manewrować tem swojem mantiio-, — to też nikt 
ich bardzo nie posądzał o skromność, widząc 
tam raczej kokieteryą i chęć intrygowania niezna
jomych, jak nieśmiałuść i wstydlrwośe dziewic są. 
Nie wiem dlaczego święty Pi )tr Damian przebie
gając Sycylię rzucił anatemę na kobiety zamiesz
kujące te brzegi. Musiały one bardzo dokuczyć 
świetemu jeżeli, je zarzucił epitetami syren, cza
rownic, pokus szatańskich, strzyg, wilczyc, sów 
i złych duchów które nie w jednym  łatwowier
nym mogłyby obudzić v7iekuisty wstręt do cud
nych czarnych oezów, sypiących iskrami — do 
warkoczów, jakichby się nie powstydziły boha
terskie Kartaginki, kręcące z nich liny okrętowe 
dla flotylli sposobiąeej się ‘do walki z potężną 
Romą

Mieszkałem długi czas w Sycylii, mam cokol
wiek znajomości natury nadobnych wyspiarek, 
niepodobna ini jednak pisać się na zdanie św. 
Piotra Damiana. Nie przeczę, że nie jedna z ob
winionych mogła obcegc przybysza , przyprawić 
o utratę zmysłów, ze nie jeden szaleniec wyrzekł 
sie spodziewanych w przyszłości rajskich korzyąCł 
za chwilę ziemskii-h słodyczy zaznanych w ich 
towarzystwie, ale stanowczo śmiem twierdzić, że 
Sycylianki puhaczami nie są, nie są też wilczy
cami, ani złemi duchami; owszem, zawiele przy
wiązują znaczenia do pojęcia m ateryi, aoy je 
można było o wszystko co ma związek z duchem 
posądzić’. Muszę być jednak sprawiedliwym i od
dać świadectwo prawdzie — tam gdzie się ona

należy słowiun surowego krytyka obyczajów tu
tejszych kobiet. Tak jest, sycylianki są to wcie
lone syreny i czaiownice; biada temu kogc* i»cza- 
rują blaskiem swoich oczów, biada .emu kto słu
chając ich syreniego śpiewu da się zaprowadzić 
n brzeg przepaści. Ale wróćmy do samej uro
czystości odpustowej Pobożne. tłumy posiliw
szy się makaronem z sosem pomidorowym i ko
zią pieezenią — chroniąc się ( przed żarem sło
necznym, ułożyły się, gdzie kto mógł, pc roż
nych kątach do Lilkogońzinnego spoczynku, do 
miłego dolce far niente. Do godziny 6 tak było 
pusto i głucho na ulicy jak po morowem powie
trzu; gdzie niegdzie tyłko z po za przymkniętych 
okiennic dochodziły mnie głosy zwolenników 
gry zwanej la moro., polegającej na szybkiem 
p Jkazj wam u palcem prawe, ręki jednocześnie 
przy obydwóch grających; kto zgadnie liczbę pal
ców wyciągniętych u obu rąk, ten wygrywa; 
idzie tu zwykle o litr wina lub parę cygar., cza
sami o pieniądze. Gry takie kończą się, Jak pra
wie wszystkie zabawy ludowe w Sycylii, bijatyką 
a często walką na noże. — Tymczasem przer 
całe 3 dn. mego pobytu w Altavilli nie było ani 
jednego wypadki rozlewu krwi, dzięki tc zapew
ne świętości miejsca i mnogiej liczbie królewskich 
karabinierów, krążących pomiędzy tłumem z re
wolwerem za pasom i karabinem na ramieniu. 
0  godzinie wpół do siódmej zaczęły się wyścigi 
k«nne. — Maleńkie górskie koniki, mizernej po
wierzchowności, przybrane w dzwoneczki, wstąż
ki, siatki, jaskrawe czapraki, biegały od jednegc 
końca ulicy do drugiego, pomiędzy szpalerem 
utworzonym z 10000 widzów.

W przerwach między jednym wyścigiem a dru
gim oddziały jeźdźców defilowały tam i 1 1
środkiem drogi. Przed pierwszym głównym od
działem postępowała banda doboszów i trębaczy j 
za tymi jechał n r koniu słuszny mę4czvzm, trzy
mając zatknięty w łęku siodła rodzai o brzym ego 
berła, obwieszonego jtwiatatii, wstążkami, kłosa
mi zbozu, liśćm, i statuetkami z twardego sera



w zmowie z tą hałastrą, a jeżeli złapie jakiego 
rozbójnika 10 znów sądy uwalniają u h  z braku 
dowodów, żyćie więc i mienie nasze zagrożone 
każdej chwili. Mnóstwo u nas znajduje się 
w obiegu fałszywych rubli, na czem włościanie 
nasi największe ponoszą straty, gdyż z niewia- 
domości niosą fałszywe Dumażki do kas rządo
wych , gdzie bywają aresztowani i trapieni za 
brak nadzoru policyjnego Zresztą w kowieńskiem 
grasuje ospa w przerażający sposób a lekarzy 
icrak wielki. — Na zakończenie donoszę, że po
płoch między żydami nie ustaje. W dniu dzi
siejszym rabin nakazał post powszechny a wszy
stkie synagogi przepełnione są modlącemi cię o po
lepszenie doli ludności żydowskiej. -r

Nr. 44.

tF ie a e n , 21 lutego.
( C . )  Nie zawsze ten jest zwycięzcą, który 

zdobycz bierze. W  sobotę Czesi zdobyli jedno 
kresło poselskie dla siebie, ale nie oni przełamali 
falangę centralistów, nie on1 odnieśli zwycięstwo. 
Rząd przeprowadził walkę i rząd zwyciężył. Hr. 
TuaiFe oddał piękne za nadobne ks. Auerspergo- 
w i, u którego musiał się trzy lata temu kompro
misu dopraszać. To. że mu się udało w tak gład
ki sposób wziąć odwet, nie świadczy bynajmiej 
o zmianie usposobienia arystokracyi niemieckiej 
w Czechach, lecz daje m iarę, do jakiej potęgi 
w przeciągu trzech lat urósł wpływ hr. Taatfrgo. 
Żywioły politycznie obojętne, które chylą się za
wsze ku tej stronie, w której widzą albo prze
czuwają stałą i stanowczą przewagę, przeszły na 
stronę obecnego iządu. Na horyzoncie p. Taaffe- 
go barometr poszedł w górę. Mylą się jednak ci, 
którzy z tego najnowszego dla Czechów nabytku 
chcą dalsze dla nich wywróżyć zdobycze, zapo
minają bowiem, że dziś zwycięstwo rządu nieko
niecznie jest oraz zwycięstwem parlamentarnej 
większości. Chcąc trzeźwy sąd zachować, należy 
zawsze o tern pamiętać, że obecny rząd nie jest 
rządem parlamentarnym, nie wyszedł z żadnego 
stronnictwa. nie zostaje z w iększośdą w organi
cznym związku, nie jest stróżem zasad większo
ści i wykonawcą jej myśli On używa większości, 
aby byt swój utrwalić, podsyca ją ustępstwami, 
o ile jemu tego potrzeba, ale nie myśli wcale jej 
się wysługiwać i me da jej nigdy wyróść do tej 
wysokości, z którąj mogłaby nad nim wziąć górę.

Nigdy też hr. TaaiFe W tej grze, którą bardzo 
zręcznie prowadzi, n. 5 wyda z ręki ostatniego 
atuta Przeciwnie, przezorność nakazuje mu za
chować zawsze w zanadrza ponętę, któraby wię
kszość do niego wabiła, i zachować w ręku bi- 
czyk, którymDy mógł jej w danym n u  e pogrozić. 
Jeżeli rząd już przedtem względem wnicsku Zeit- 
hamera zachowywał stanowisko przycłiylnej neu
tralności. to inoże jeszcze oziębłej teraz zachowy
wać się będzie, kiedy się przekonał, że może sam 
zawładnąć wyborami w Czechach i nie potrzebuje 
w drodze ustawodawczej oddawać je pod włada
nie stronnictwa narodowego. Tem mniej jeszize 
spodziewać sie można, żeby r/ąd spieszył się 
z rozwiązaniem sejmu czeskiego, w którym Niem
cy mają większość. Gorąco kąpani politycy v. Pra
dze już głośno domaga-ą się tego. Ale jest to 
jeden z najgrubszych atutów w grze Lr. Taaffego, 
a nic go nie zniewala do wydania go z ręki już 
teraz. Nie można tego dość często powtarzać, bo 
] iwet w Kołach poselskich można się z przeci- 
wnem spotkać uprzedzeniem, hr. Tuaffe przepro
wadził w Istne panów ustawę o wszechnicy cze
skiej, przeprowadził w Pradze posła narodowego, 
dopiął eo zamierzył, bo tak chciał. Ale ani w I- 
zbie panów, ani w kuryi wielkich posiadłości 
w Czechach większość nie jest tak ustaloną iżby 
się nie przerzuciła na przeciwną stron^ skoroby 
jej to choćby mrugnioniem oka wskazał główny 
reżyser. Niech więc Czesi płuc sobie nie zrywa
ją, niech nie dmą prted czasem w trąby i puzo
ny. Polacy z serca im życzą, żety na jak naj
większą korzyść dla narodu wyzyskali to, bo już 
nabyli. Ale o więcej będą musieli długo się je- 
stcze M ą i ć  i kruk za krokiem dalsze nabył ki

Obok wyboru w Pradze nic w tutejszych ko- 
łaeh politycznych nie wywołało tak gorącego za
jęcia, jak dwie mowy Skobelewa. Słuchając mę
żów osiwiałych w polityeznem życiu, zdaje się, 
jakbj z nienacka otchłań un się przed Logami 
otwarła. Nas Polaków zdumiewa ta naiwna nie

świadomość tego, co nie od wczoraj dzieje się 
w sąsiedniem mocarstwie. Maładice wygadał się 
tylko przed Europą z t e m, co każdy z nas sły
szał z ust pierwszego lepszego oficer-, skoro stą
pił nogą poza kordon rosyjski. Któż u nas nie 
wie, ze oddawna wojsko austryaekie, rząd austry- 
acki, słowem monarchia austryacka jest przedmio
tem nienawiści, a chcąc całą prawdę wypowie
dzieć, dodajmy, przedmiotem lekceważenia, a na
wet urągania całej armii rosyjskiej. Nie było nigdy 
dla niej wojny popularniejszej, jak z Austrya] Ni
gdzie nie byli pewniejszeini zwycięstwa. Zarozu
miałość to jest i bezpodstawna pycha, nikt o tem 
nie wątpi. Ale wiedząc o tem, nie ma się czemu 
dziwić," że w chwili, w której ciężkie wieko ca
ratu przestało z dawną siłą tłumić namiętności 
nurtujące w głębi, wydobywa się na biały dzień 
to, co "się dotychczas chowało w pomroce niewoli. 
Dodać do tego trzeba, że armia rosyjska odbyła 
tak niedawno jedną z najtwardszych i najwięcej 
krwawych kampanii, że w koucu stanęła już u wrót 
Garogiodu, u mety stuletnich zapasów, i że austry- 
ackim wpływom przypisuje niechwalebny powrót do 
domu, powrót z próżnemi torbami, bez żadnej na 
rzecz świętej Moskwy grabieży, i to w chwili, gdy 
polityka hr. Andrassego zdobyła dla Austryi tę 
bośniacką szatę Dejuniry. Skobelew był jednym 
z tych, którzy najenergiczniej naganiali krocie 
muzyków pod ogień tureckich bateryi. Cóż dzi
wnego że jemu przed innemi język się rozplatał/ 
Wszelako niemo w tem powodu malować widmo 
wojny na ścianie. Dopóki Austrya niezawadzi o 
Serbię lub o Czarnogórę — a u iadomo z mo wy 
hr. Kalnokiegu powiedzianej w delegacyach, jak 
się Austrya tego strzedz będzie — dopóty rząd 
rosyjski nie wypuści cugi ów1 z rąk i wojny ofi- 
cyalnej nie wyda. Z drugiej strony za to, co ro
bi Aksaków, hr Kalnoky niepocingnie Ignatiewa 
do odpowiedzialności. W tej chwil’ więc mowy 
Skobclewa odsłaniają tylko usposobienie armii, 
odsłaniają może wzmagającą się w Rosyi dezor
ganizację władzy, która takie mowy i ich pu- 
blikacyę znosi, ale zapowiedzi niedalekich wy
padków upatrywać w nich nie należy.

w D a l  m a c y  i. Na przedstawienie posłów dal- 
matyńskich zmieniono projekt rządowy o tyle, 
że rozciągnięto działalność ustawy na okręgi 
rądowe Raguza, Cattaro i Spahto — upoważnia
jąc rząd, aby w pojedynczych częściach tych 
okręgów nie robił użytku z (Lnego mu tą ustawą 
upoważnienia. Ustawa więc będzie zastosowana 
tam tylko, gazie rząd to uzna za potrzebne. 
Dalsza paragrafy rządowego projektu przyjęto 
z bardzo małemi zmianami — i zapewne już na 
jednem z najbliższych posiedzeń wejdzie ta spra
wa na porządek dzienny pełnej Izby.

R E F O R M A .

Rada Państwa.

W i e d e ń , 21 httego. 
( | | )  Jutro, w przeddzień posiedzenia pełnej 

Izby, wszystkie kluby poselskie mieć będą po
siedzenia, których głównym przedmiotem będzie 
zapewne sprawa cłoua. We czwartek bowiem ma 
być wybrana komisya ełowa, . zapewne kluby 
zechcą swym wybrańcom dać instrukcję. O wy
niku wyboru tego w Kole pol3ki"ui i ujemnej 
jego stronie, już wam donosił mój kolega, piszący 
pod znakiem (C.). Obawiać się należy zbyt po
spiesznego traktowania całej sprawy. Tak zwany 
„Sperrgesetz" — t. j. ustawa która dla zapo
bieżenia aby kupcy przed wejściem w życie no
wej taryfy ełowej nie zaopatrywali się w wielkie 
zapasy — ma wejść w życie z dniem 1 marca, 
musi zatem przejść wszelkie stadya w o b u Izbach, 
w przeciągu 5 dni. Jeżeli zważymy, że komisya 
jeszcze nie wybrana i nie ukonstytuowana, to 
czas ten zbyt krótkim wydać się musi.

Wczoraj odbyło się posiedzenie kooiisyi p r z e 
m y s ł o w e j .  fcądanie posła Loeblioha, który nie 
należy do komisyi, a zajmując się gorliwie sprawą 
reformy ustawy przemysłowej chcioł być powo
łany do posiedzeń koinuyi J iko stały rzeczo
znawca — zostało odrzucone, co jednak bynaj
mniej nie wyklucza przywoływania rzeczoznawców 
„od wypadku do wypadku1*. Nieznośnie rozwle
kła rozprawa wszczęła się nad kwestyą, czy we
dług wniosku sprawozdawcy należy „fabrykacyę 
i sprzedaż trucizn i materyałów aptecznych" za
liczyć do koncesyouowanycb przedsiębiorstw. 
Minister i radcy rządowi obecni na posiedzeniu, 
oświadczyli się za opuszczeniem trucizn, a wymie
nieniem tylko materyałów aptecznych. Suess jest 
za opuszczeniem materyałów — a w razie gdyby 
się to utrzym ało, wnosi rezolucyę, iż rząd ma 
co roku ogłaszać spis tych materyałów, które tu 
należą. Po dłuższej rozprawie uchwalono odro
czyć uchwałę aż do wysłuchania eksperta, radcy 
ministcryalpcgo Schneidera. Po czem załatwiono 
dałcze paragrafy do 17go.

Komisya ustawy karnej obradowała nad pro 
jektem zaprowadzeni™ s ą d ó w  w o j s k o w y c h

zwanego caccio-eaeaPo. przedstawiającymi owce, 
kozy, jelenie, osły i inne domowe zwierzęta; na 
wierzchu tego berła widać było posążek Madonny 
Immacolaty z pozłacanego drzbwa w’ otoezeniu 
świętych i apostołów. Nad tym ołtarzykiem znaj
dował się baldachim z czerwonej materyi harto
wanej w złote gwiazdy — od baldachimu spływały 
na dół różnokolorowe wstęgi wzorzyście hartowa
ne , których końce trzymała młodzież wiejska 
ubr.na z hiszpańska w aksamitnych kaftanach 
czarnych pończochach, w wysokich spiczastych 
czapkach, w wielu usoacl. widziałem złote kol
czyki w kształcie kółek, kłódek i półksiężyców.

Jeden z moich towarzyszów opowiadał m. że 
za czasów króla obojga Sycylii Ferdynanda, prze
zwanego Bombą, oprócz wyścigów konnych, zwa
nych ‘utaj Corso dei barberi, w dzień święta 
Matki Boskiej, innego jeszcze rodzaju widowisko 
ściągało do Altavilli nie tylko przybyszów z są
siednich wiosek i miasteczek, ale i cudzoziemców 
przebywających w Palermie, Messynie, Syrakuzie
i t. d. ciekawych przyjrzeć 3ię widowisku prakty
kowanemu gdzieindziej jeszcze w średnich mę
kach. W wigilią uroczystego dnia Matki Boskiej, 
a podobno i Bożego Ciała, wciągano nocną porą 
i-* wysoką dzwonnicę kościelną białego osiołka — 
na drugi dzień zaś po skończonem nabożeństwie 
spuszczano biedne przerażone stworzenie na sznu
rach na plac, gdzie kilkanaście w bieli ubranych 
dziewcząt przyjmowało gu w pośrod radosnych 
okrzyków całego pobożnego mnóstwa.

Jaki był początek tego zwyczaju, dziś już za- 
róecbanogo, nie mogłem się od nikogo dowie- 
c. ■ In, — usieli go z sobą przynieść Hiszpanie, 
i .iii rwał aż do niedawnych czasów.

Tr/.-.cEgo dnia, już późnym wieczorem, zapa
lono iluiiiinaeyę. Na piazza  grandę puszczano fa- 
terwerki. młynki, szmermele, rakiety i ognie ben
galskie. Wzdłuż ulicy ustawkmo w dwa rzędy że- 
Ł ine moździerze, wielkości naszych zwykłych 
kuchennych, a było ich tam może ze sźeoć tysięejr. 
Na końcu ulicy wznosiła się wielka brama umyal-

M c r w a  S k o b e l  e w a .

Prasa europejska zawsze jeszcze na naczelnem 
miejscu omawia polityczne znaczenie słów ge
nerała rosyjskiego. Dziś można twierdzić, że 
Skobelew chybił celu, jeżeli liczył na zaalarmo
wanie Europy; mocarstwa, które zaatakował, nie 
nastraszyły się butnej groźby a mowa właściwie 
najwięcej kłopotów sprawia obecnie rządowi 
rosyjskiemu. Tak np. pisze Kreuzzeitg.: „Niemcy 
i Austrya nie mogą być serjo zaniepokojonemu 
Napad na niemiecki żywioł cywilizacyjny zdra
dza raczej niemoc aniżeli zdolność do akcyi; 
a natomiast powinni niepokoić się w Petersburgu, 
albowiem przykład zupełnego braku karnooci 
jaki daje Skobelew, jest symptomatem dla Ro
syi, dającym wiele do myślenia". Z innego pun- 
ctu zapatruje się Temps. „Rząd rosyjski, powia
da dziennik paryski—nie użalał się dotąd na 
wymowę Skobelewa, słowa jego natomiast mają 
pewne znaczenie; świadczą one o dziwnym du
alizmie polityki rosyjskiej. Hr. Kalnoky zape
wniał, że car względem Austro-W ęgier przyja
zne żywi usposobienie, ale zapomniał wyjaśnić, 
jak się ta przyjaźń może zgodzić z oznakami 
wręcz przeciwnemu. Temps wskazuje na nomi- 
nacyę Ignatiewa, mowy Skobelewa, artykuły 
Aksakowa i Katkowa i wnioskuje, że sytuacya 
może stać się wielce niebezpieczną; .nazwa Ro
syi będzie w przyszłości identyczną z pansla- 
wizmem. Nadto donoszą z Berlina, że z tanatąd 
odeszła bardzo ostra i energiczna nota do gene
rała Schweinitza, posła niemieckiego w Peters
burgu, żądająca stanowczych wyjaśnień co do 
mowy Skobelewa, którą zresztą ks. Orłów wobec 
cs. Honenlohe nazwał „ubolewania godną i nie
pojętą". Bohater tymczasem rozprawia z rozma
itymi korespondentami a na uwagę zasługuje 
odpowiedź jego, dana współpracownikowi dzien
nika Daily News. Wojna z Austryą jest nieu
niknioną, jeżeli Austrya nie przestanie uciskać 
Słowian w Bośnii i Hercegowinie Nienawidzę 
wojny, na honor, gardzę nią. Pod mojem dowódz
twem padło w jednej kampanii 21.000 żołnierza, 
znam tedy z własnego duświadczenia wszystkie 
okropności powołania wojskowego. Moją zasadą 
jest prawda bezwzględna. Dwaj najwięksi mistrze 
dyplomacyi, Cromwel i Bismark, wyrażali zawsze 
jasno i otwarcie, czego pragnęli. A czegóż chce 
Rosya? Niczego dla siebie! Jesteśmy bowiem 
narodem idealistów, lubimy zapał i ofiarę (!).

Chcemy wyswobodzić braci naszych w Austryi, 
a ja występuję przeciwko klerykalizmowi wojsko
wemu Austryi w Bośnii i Hercegowinie. Rosja 
tna także prawo Zfkrwłwó w tym wypadku . „Rańds 
otf!u W oryginalny sposób detonuje dumny ten 
wyskok szowinizmu rosyjskiego SI. James Ga- 
zette. ,.Rosya— pisze ten dziennik — podobna w 
tej chwili do Egiptu. Car jest kedywem, Skobe
lew Arabim, a arcybiskup moskiewski szeik-ul- 
islamem". W końcu należy nadmienić, że nie
wiadomo nawet, gdzie się obecnie Arabi rosyjski 
znajduje; dziennik, francuskie twierdzą, że wy
jechał z Paryża na wieś, według mnycn zaś do 
niesień Skobelew bawi w  Londynie. Jedna wer- 
sya utrzymuje, że w P arjżu  miano mu delika
tnie dać do zrozumienia, iż pobyt jego w stoli
cy Franeyi me jest bardzo pożądanj dla rządu 
rzeczypospolitej.

się jednak zwrócić na siebie uwagę pyłego 1 e 
dywa, który go mianował swym mistrzem eere 
monij. Był on później gubernatorem port Saia, 
generalnym dyrektorem i gubernatorem Aleksan- 
dryi. Pomimo, że się kształcił w Anglii, nie jest 
on przyjacielem Europejczyków. Głównym celem 
nowego gabinetu, jest wyprzeć Europejskich urzę
dników , którzy biorą ogromne pensye, podczas 
gdy Egipcjanie mogliby te sanie urzęda pełnić 
daleko taniej.

Proces przeciw socjalistom 
w Poznaniu.

Kraków 23 La tego 1882.

K r o n i k a

Nowe miiiisteryum egipskie.

nie zbudowana z desek, oświetlona tysiącami ró
żnokolorowych E.mp — na jej szczycie ustawiono 
wielkie koło z grubych petard; kiedy illuminacya 
miała się już ku końcowi, kierujący ogniami za
palił jedną szprychę koła. Wystrzały zaczęły się 
powoli, potem stawały się coraz szybsze i gło
śniejsze, a kiedy ogień objął całą tę maszynę, do
my zadrzały w swoich fundamentach, szyby pę
kały w oknach; zdawało się, że cała wieś zapa- 
anie się w gruzy od gwałtownego wstrząśnienia. 
Odgłos dzwonów, huk bębnów i dźwięki m,uzyki, 
wiwaty ludu wznoszone na cześć Madonny spra
wiały taki harmider piekielny, że nie słyszałem 
wołania mojego towarzysza, prawie przy samem 
nehu, wzywającego mnie, abym podążył za tłu
mem, spieszącym z rozognionem obliczem, z go
rączkową niecierpliwością w kierunku pryneypal- 
nego kościoła. Fala ludu zaniosła mnie dc jego 
środka. Tutaj zdawało mi się, że śnię. Kościół 
przybrany w chorągwie, draperye, wstęgi i wieńce, 
gurzał tysiącem lamp i świec. W środku nawy 
wznosiła się statua Matki Boskiej, grubo pozła
cana, obwieszona bogatemi wotami z klejnotów, 
pereł i korali. Lekki biały dym unosił się pod 
sklepieniem kościoła — przejmujący zapach kwiatu 
pomarańczowego i tataraku rozrzuconego na po
sadzce tamował rai oddech w piersiach, dokoła 
zaś statui Bogarodzicy starcy i młodzież, księża, 
dziewczęta i starsze niewiasty wziąwszy się za 
ręce, skakali radośnie, rzucając w górę chustki, 
czapki, i kapelusze, i wzywając imienia Madonny. 
Około północy światła pogasły, ludek zaczął się 
rozchodzić, wiwaty stawały się coraz rzadsze, a 
kiedy ostatni, najsilniejszy wystrzał huknął na 
szczycie bramy cały ten fantastyczny obraz, o któ
rym' aługo nie mogłem zapomnieć, rozpłynął się 
w nocnej pomroce.

Korespondent z Kairo do St. James Gazette 
taką podaje charakterystykę nowego ministeryum 
egipskiego. M a h m u d S a w i p a s z a B a r o n- 
d i ,  przewodniczący gabinetu, jest równie jak 
większa część gabinetu, żołnierzem Był on pro
tegowanym Ismaela paszy. Przechodził więc szyb
ko niższe stopnie wojskowe i w czasie wojny ru- 
syjsko-tureekiej 1877, został wysiany przez Ke
dywa w misy i do Varny, do księcia Hassana, a 
za powrotem został adjuianteir Kedywa 1 prefe
ktem policyi. Po zamachu stann 1679 został mi
nistrem W a k u f u  (tundaoyj duchownych), w ga
binecie S z e r i f a  i R i a z  paszy. Był on z dawna 
przyjacielem A r a b  i’ego i pomagał mu w jego 
agitacyach. Jest to człowiek małego wykształce
nia, z obcych języków zna tylko franeuzki, któ
rym włada bardzo słabo.— Minister w ojrj 4 e h -  
m e t  p a s z a  A r a b i ,  głowa stronnictwa naro
dowego. Z pochodzenia Beduin, postępował on 
szybko w kar/erze. Z S a i j d e m pasza miał spór, 
gdy tenże z obawy, żebv żołnierze pi zez post 
Ramazanu nie byli do tego stopnia wycieńczeni, 
żeby to mogio szkodzić pełnieni i ich wojskowych 
obowiązków, nakazał pewne ulgi co do postu. 
A r a b i  bej sprzeciwiał się i okazały się fanaty
kiem. S a i d  pasza nakazał mu przyjść do siebie, 
i dał mu do zrozumienia, żeby był ostrożnym o 
swą głowę. Kedyw dał mu trzechletni urlop, wnet 
jednak pod naciskiem przyjaciół beja, powołał go 
napowrót do służby. — Minister spiaw zewnętrz
nych i sprawiedliwości M u s t a f a  pasza F e l  wy, 
kreatura Sadyka paszy, po jego upadku okazał 
się niewdzięcznym dla swego cpiekuna. Był on 
gubernatorem Kamo i Aleksandryi. — Minister 
robót publicznych, M a b m u d  bej F e h  w y, puł
kownik inżynuryi, charakter uczciwy i otwarty. 
Minister oświaty AL d a l i a 1’ p a s z a  F i k r y ,  
uczony zDawea języka arabskiego i tureckiego, 
otodoksyjny teolog raahomedanski; wice-prezes 
Izby notablów. — Minister Wakufu, H a s s a n  
p a s z a  S z e r e g i ,  pochodzi ze starej rodziny fel- 
lahów. był prezesem administracyjnym w Assiut, 
i cieszy się dobrą sławą. — Minmter finansów 
A li  p a s z a  S a d y k ,  ma za sobą burzliwą prze
szłość. Wychowany w Kings-college w Londynie, 
za powrotem do Egiptu nie mógł znaleźć zajęcia 
odpowiednitgo, popadł w nędzę i zaledwie że się 
mógł znaleść mały urzędzik przy kolei. Udało mu

(Dokończenie.)

Z wielką gwałtownością przeciwko oskarżonym 
agitatorom występują św iadkowie: Preuss i Czu- 
jewicz. Powiadają oni, że wprawdzie na zebraniu 
na Wildzie przyjęli wybory na przewodniczącego, 
resp. na zastępcę tegoż, lecz tylko, by sobie nie
przyjemności żadnych nie robić, lecz w duchu 
sobie myśleli, zerwać z całą tą sprawą, skoro tyl
ko się rozejdą. Preuss zeznaje, ze w losalu Ko
nopińskiego oświadczył Truszkowski, na uwagę 
jego, że występuje też przeciw kościołowi, że to 
nie. ale przeciwko księżom, na co mu Preuss 
odpowiodzioł. „ą gdzie będzie kościół, jak księży 
nie będzie?" Także słyszał, że Janiszewski na o- 
wem zebraniu na Wildzie powiedział o królu pru
skim, że te 3000 tal., które eodzień potrzebuje, 
powinni robotnicy dostać.

Czujewicz zeznaje, że Janiszewski po utworze
niu kółka na Wildzie powiedział, że tem u, kto 
zdradzi tajemnice kółka w leb się wypali.

P r o k u r a t o r  wnosi o przeczytanie tych do
kumentów, a mianowicie korespondencji z Men- 
delsohnem które mogą wyjaśnić pytanie : czy Jan
kowska rzeczywiście jest agitatorką socjalistyczną 
z powołania, jak jej to oskarżenie zarzuca, mia
nowicie, że stała w korespondencji ze znanym 
socyalistycznym agitatorem Waryńskim, że dawała 
pieniądze na cele agitatoiskie socyalistyczoe, że 
prowadzała na te cele Książki i pisma socyalisty- 

cznej treści itd. P r z e w o d n i c z ą c y  zadaje p. 
Jankowskiej odpowiednie pytania, na które ta 
odpowiada, że rzeczywiście z Waryńskim, nie 
tylko jako z swym dawniejszym sąsiadem, ale 
jako socyalistą w stosunkach i korespondencji 
stała, jako te"ż i z Mendelsohnem że pienię
dzy swym znajomym ■ socyalistom, gdy ją o nie 
prosili, pożyczała, i ehoć niewyraźne są cele agita- 
cyi socyalistycznej, to jednak się tego celu doro- 
zumiewała, że o tyle agitowała w duchu socja
listycznym, o ile swe zdanie i zapatrywanie jak 
każda soeyali.śtka, otwarcie, wszędzie i wszystkim 
wypowiadała.

Dr. L e w i ii s k i wnosi, by na dowód, czy Men- 
delson stał w korespondencji lub w innych stosun
kach z centralnym komitetem przeczytano ustęp z or
ganu jego „Fieiheit", w którym Mendelsohn właśnie 
by wa zaczepianym i ustęp z nr. 1 Przedświtu , 
w którym Mendelsohn i 2 inni oświadczają, że 
wystąpili z redakcyi Równości dla tego, że ni 
chcą mieć z anarchistycznemi dążeniami nic do 
czynienia, a redakcja Równości, w czasie ich 
nieobecności wysłała do k o m et3u raiędzynaro 
we°o a zwołanego przoz Mosta w. Londynie na 
dzień 14 lipea 1880 . list sympatyczny.
. Wnioskowi tem u , przeciwko któremu proku-. 
rator nie ma nic do nadmienienia, ' staje się 
w skutek uchwały sądowej zadość.

Piąty dzień proeesu prezes rozpoczął od prze
słuchania świadka Desperaka,' poczem odczytano 
dekreta zakazujące pism socjalistycznych. W  obro 
nie aktu oskarżenie prokurator robi aluzję do 
sądu przysięgłych w Krakowie, który miał uwol
nić oskarżonych pod wpływem uprzedzenia po
litycznego (? ?) i usiłuje dowieść, że podsądnym 
nie szło o wyleczenie . choroby społecznej lecz
0 sprowadzenie ruiny porządku społecznego, po
czerń stawia wniosk: podane już w piśmie Łia- 
szem (Nr. 41). Obrońca Mendolsohna Dr. L e- 
w i ń s k i w udatnej mowie przedstawia history
czny rozwój socyalizmu i udowadnia, że ™uka- 
rżeni nie są wyznawcami teoryi Marra z Lon
dynu. Wszystkie zeznania świadków stwierdzają, 
że tu nie chodziło o natychmiastowy gwałt 
w przeprowadzeniu reformy, o przewrót, stosun
ków społecznych. Prokuratoija pomięszah pod- 
sądni ;b socjalistów z komunistami i nihiiistami,
1 urzecież tego nie można uczynić. NfhiHśri to 
partya polityczna a soeyaliści to stronnictwo 
ekonomiczne. Mendelsohn nie jest agitatorem 
politycznym w myśl ustawy o socjalistach. Przy
był on do Poznania, aby pouczyć robotników
0 ich złej doli — innego celu nie miał. Słowem
1 pismem szerzył teoryę soeyalistyczną ale nie 
prawił o polityce. Z tego powodu nie mogą się 
stosować do podsądnyeh paragrafy ustawy 
przez prokuratora przytoczone. W niosek n uka
ranie jest drakoński, bo eó# tu zrobili soeyaliści — 
co ouiągli — czy zadrzały podstawy budowy 
społecznej? Obrońca F a h l e  wdzie^znj jest pi
smom polskim, że w zarodku przeszkodziły agi- 
taeyi, jest jednak silnego przekonania, że chociażby 
te agitacje były trwały jeszcze drugie sześć 
tygodni toby nic nie osiągły. bo z zeznań świad
ków przekonaliśmy się, że łudzeni robotnicy 
nie brali tej rzeczy na seryo, nie godzili 
się na poglądy socjalistów, lecz przeciwnie 
jeszcze przekonywali ich o zgubnych ich teoryaeh-- 
tu  n ie  b y ł o  g r u n t u  d l a  t e g o  r o d z a j u  
w i c b 1 z e ń. Obrońca J a ż d ż e w s k i  zapytuje 
się co zawiniła p. Jankowska. Osoba majętna 
w całem znaczeniu tego wyrazu, posiadająca ob
szerny mąjątek na Ukrainie, nie zajmowaia się 
socjalizmem, ale kwestyą robotniczą, na Zebra
niach nie m iła mów podżegających, książek nie 
rozdzielała i nie zwoływała „chadzek Wnosi przeto 
o uwolnienie swej klientki. Sąd po pięciogodzin
nej naradzie wydał wyrok znany już czytelnikom 
z poznańskiego telegramu,

Proces soi-yalistów w Poznaniu udowodnił dwa 
ważne, zdaniem naszem, fakta. Naprzód, że so- 
cyalizm nie wyrósł nc. polskim gruncie i jest n am 
zupełnie obcy, bo oskarżeni wypierali iię polsko
ści, a przyznawali do socyalizmu międzynarodo
wego i po wtóre, że wichrzen.a soeyali styczne 
w naszem społeczeństwie przyjąć się nie mogą, 
jak to wynika z zeznań świadków, które z umy
słu obszernie przytoczyliśmy, aby przekonać pu
bliczność, iż usiłowania Mendolsohna spółki nie 
osiągnęły w Poznaniu żadnych prawie rezultatów, 
co także miało miejsce w Krakowie.

K r a k ó w ,  23 lutego.
Żałobne nabożeństwo za duszę ś p. Jeziorań

skiego odbędzie się nie w sobotę, jak wczoraj do
niesiono, ale w poniedziałek dnia 27 b m. o godzi
nie 11 rano, w kościele OO. Dominikanów. Zmiana 
dnia nastąpiła wskutek tego, iż w sobotę odbywa 
się fundacyjne nabożeństwu za poległych w r. 1831, 
jako w rocznicę bitwy pod Grochowem.

Wczorajszy piknik W hotelu Saskim, zgromadził 
znaczną liczbę uczestników. Było przeszłe 250 ośób, 
par tańczących pięćdziesiąt. Zabawa była pod ka
żdym względem wybornie urządzona. Bawiono się 
dosKonale, tańce prowadzili pp.: hr. P. i p. T. Wie
czerza była nadzwyczaj świetnie zastawiona i w 
całym znaczeniu tego słowa wytworna. Dawno nie 
pamiętamy składkowego balu w Krakowie, któryby 
się odbył równie świetnie, równie dobrze był urzą
dzony i na którymby się równie ochoczo bawiono.

Z uderzeniem godziny dwuuastej, zjawił się gość 
niepożądany, acz zabawnie przystrojony — śledź, 
a tańce ustały. — Gdyby w czasie postu godziło 
się nabożnym rozpamiętywać o karnawale, niewątpli
wie wiele najprzyjemniejszych wspomnień odnosiłoby 
sie do tego ostatniego pikuiku.

Dziś P o p i e l e c !  wyra! dla miłośników t a ń c ć v  
i m i ę s a  tak smutny, że dość go wymówić, aby 
cała groza położenia ich, żywo uprzytomniła si§ 
w dnszy. W obec tej ciężkiej ich boleści, kronikarz 
winian zamilknąć — o karnawale. Nekrolog jego 
zakończyć należy słowy zasłużonego uznania. Da
wno już nie mieliśmy karnawału równie świetnego> 
pełnego równie pięknych i ochoczych zabaw, a któ
ryby przytem tyle przyniósł korzyści szlachetny#' 
naukowym, artystycznym, narodowym i humanitar
nym celom, na jakie dochody tylu tegorocznych za
baw były przeznaczone.

Bal kostiumowy Koła literacko-artystycznego-
Dalsi,<T ciąg wykazu naddatków: hr. Mniszek 7 złr- 
dr. Smolko 3 złr., pani Józefowa Szuiska 7 złr., 
p. Juliusz Grosse 6 złr., hr. Reyowa 2 złr., M. Pa
wlikowski 5 złr., hr. Henryk Wodzicki 2 złr., br- 
Roman Wodzicki 2 złr., hr. Antoni Wodzicki 4 złr-, 
dr. Maciej Jakubowski 3 złr., hr. Chomętowska 2 złr- 
dr, Grabowski 1 złr., p Jorkasch-Eouh 3 złr, rau-3 
Rzewuski 2 złr., hr. Józefowa Wielopolsko 2 złr- 
dyr. Honrvk Kieszkowski 2 złr. p K. Klobasa nade
słał z Meranu 100 złr., hr. Augustowa Potocka 20 
złr. nr. Artur Potocki 25 złr., hr. Stanisław Sta
dnicki 20 złr., hr. Włodzimierz Dzieduszycki 20 złr- 
p. Bratkowski z Krosna 5 złr., hr. Izydor Dziedu
szycki 3 złr.

W Waj-8zawie maskarada z tombolą na fundusz 
emenrtnlny dla artystów dramatycznych powiodła się 
nadzwyczaj, tak pod względem zabawy jak -i docho
du, Który wynosi około 5000 rubli. Maskarada uro
zmaicona była komedyjką „Bęben" tańcami i śpie
wem. Pani Modrzejewska sprzedawała bukiety.

Dziś prof. Tarnowski rozpoczyna szereg odczytów 
w Warszawie urządzonych na dochód osad rolnych 
Będzie mówił o dąE/.ym rozwoju poezyi romantycznej 
w Polsce.

P an i M odrzejewska w ystępow ała w „N iew innych" 
O końsKiego. Sztuka ta  wznowiona, obecnie zyskała 
lAUkjFjEtfre p .zez \>VpółudżiaI znakomitej artystki.

P6żna 8tarOSĆ w  Hrubieszowie mieszka staru 
szek Andrzej Szymański, podoficer byłych wojsk pol
skich, który wstępując dc w ojska, r. 1807 liczył lat 
3ó, t. j. urodził się w roku 1772. teraz zatem ma 
lat HO.

A u str,s  i Hunnowie. Wiener Allg. Ztg. otrzy
mała następującą korespondencyę: „Panie redakto
rze ! Mój ojciec pozwolił mi dziś czytaó Neue Freie 
Pressr. Na pierwszej stronnicy, na której najpię
kniejsze są rzeczy, znalazłem następujące zdanie: 
„Austrya odpierała Hunnów, Mongołow i Osmanów, 
jak długo była niemiecką1'. Ponieważ Hunnowie po 

ostatni wystąpili w r. 552, kiedy ich zastępy 
z Narzesem na czele do Włoch dążyły, a dzisiejsza 
Austrya wówczas zupełnie była zromanizowaną, po
nieważ óalęj Leopold z Babenbergów, dopiero w r. 
983 otrzymał lenniczą władzę nad „marehyą wscho
dnia", o ezam przekonać się można z książk. do 
czytania dla drugiej Klasy szkół ludowych, ponieważ 
nazwa „Austrya" po raz pierwszy przychodzi w !  
996, a zatem niemiecka Austrya i w ogóle Austrya 
istnieje dopiero w 400 lat po ustąpieniu llunuów z wi
downi — zapytuję więc pana redaktora, zkąd to 
poehodzi. ż« jegomość, pispjący tę piękne rzeczy, na 
p erwszej stronnicy dziennika Neue Freie Presse, 
o tem wszystkiew nic nie wie! Sądziłem zawsze, że 
redaktor wiele uczyć się musi; zdaje się jednak, 
że nie potrzebuje on umi«-ć nawet tego, co stoi 
w książce do czytania dla drugiej klasy. Z po
ważaniem Franciszek Fleissig, uczep trzeciej klasy 
szkoły ludowej". Nie potrzebujemy dodawać, że dot
kliwa ta reprymenda, napisaną została w redakcyi 
Wiener Allg. Z tg , konkurującej z Wdtblatłem.

W Stanach Zjednoczonych bndzi teraz powszech
ne zajęcie, budowa nowego obserwatorytun astruno- 
micznego na wierzchołki! góry Hamilton w Kali
fornii.

Koszta tego przedsięwzięcia są pokryte przez pry
watnego człowieka pana -ames Lick, który złożył 
na sporządzanie samego teleskopu, potężniejszego od 
wszystkich znanych, sumę 700.000 dolarów. Olbrzymi 
ten refraktor, którego zrobieni >m zajmuje się firma 
Alvan Clark, będzie posiadał szkło objektywne 
o 36 oelaoł średnicy.

SzaCh perski przybędzie złów  do Europy. Podo
bno przyjedzie w maju do Moskwy, ażeby być obe
cnym koronacyi cara. Następnie uda się na dłuższy 
pobyt do Paryża, a wracać będzie na Nioeę, Marsy
lię i Włochy,

J/W Ó W , 21 lutego.
Dzisiąj o godz. 12 w południe n Ibył się w ko

ściele katedralnym, w bocznej kaplicy św. Józefa 
ślub dr B i e s i a d e c k i e g c ,  pretomedyka, z pan
ną Tjszkowską-Korytowską. O tym samym czasie 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, który w mie
ście zrobił wzruszające wrażenie. Dr. S z c z ę s n y  
M a c i e j o w s k i ,  były lskarz azabowy wojsk pol
skich z r. 1831 — starzec przeszło 80-letm, przecho
dząc przez ulicę Halicką został przez dorożkę tak 
nieszczęśliwie stratowany, ii rany otrzymane w gło
wę zagrażają życiu. W pierwszej chwili zaraz z uli
cy zawieziono go do szpitala, którego dyrektorem 
jest zięć rannego, dr. Głowacki — a zkąd rodzina do 
wieczora jeszcze odwieźć go nie mogła do domu, 
ponieważ przytomność nie powróciła.
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Obie c z y t e l n i e  założone na przedmieściach 
przez tutejsze Towarzystwo oświaty, rozw ij^  się tak 
pomyślnie, że wkrótce już komitet przystąpi do za
łożenia trzeciej.

Spostrzeżenia m oteo.»logicziie
O b s e r w a to r ju m  a s t r o n o m ic z n e  w K ra k o w ie .

Dn. | Godzina Ciepł.
CoJs.

Ciśn.
powiet.
rai lim

W i atr
j Najw. i 
! najmn.
| ciep. C.

Zjawiska

21 2 p. fS-4 739-6 z. - 2 0 pochmurno

10 w. +1-2 j 39-6 Płn .-Z . +4-5 pooLmurno

22 7 r. - 6 -2 49-2 H n.-Z . pogoda

Wiadomości urzędowe. Ministerstwo sprawiedli
wości zezwoliło radcom sądu krajowego Ludwikowi 
B i a ł o s k ó r e k i e m u  ze Złoczowa i drowi Franci
szkowi H o f m o k l o w i  z Przemyśla przenieść się do 
sądu krąj owego we Lwowie. Administrator kościoła 
P. Maryi w Tuchowie, ks. M. R a z m u s  mianowany 
kapelanem zakładu karnego dla męzczyzn we Lwowie. 
Ministerstwo sprawiedliwości zezwoliło na przeniesie
nie się notaryuszów: Juliana R o k i c k i e g o  z Sam
bora do Przemyśla — Lubina B u d z y n o w s k i e g o  
z Dobiomila do Sambora, Aloyzego S c h n e i d e r a  
z Radymna do Dobromila i Władysława Ja n ic k ie 
go z Sołotwiny do Radymna.

M g i i S c i  l i m b ę  i  a r ty stę c m .
Sbornik Słow ansky, z b i 6 *‘ a r t y k u ł ó w ,

z d z i e d z i n y  n a r o d o p i s u ,  hi  s t o r y 1 k u l 
t u r y  i d z i e j ó w  ż / c L -  l i t e r a c k i e g o  i s p o 
ł e c z n e g o  (str, J84, 8o j Pod tyrałem powyższym 
wysyła z diuku w Piadze czeskiej - książka, która 
zasługuje ze wszech miar na bliższą naszą uwugę. 
Celem jej jest zaznajamianie Czechów z istotnym sia
nem życia innych narodów sławiaósk.ch, drogą zbio
rowego ogłaszania wyczerpujących w tym kierunku 
artykułów

Pod godrem Poznejme se! znajdujemy w Sbor- 
niku  dziewięć większych artykułów (str. 1 —146)* 
1) „O grobach i mogiłach przedhistorycznych w Pol
sce, na Litwie i Rusi1-, przez A. H. K ir  k o r  a, 
(w tłum. F. A Hory). _  2) „Pojedynek Marka Milja- 
nowa z Pekem Pavloviczem“, szkic z życia Czarno
góry p. J H o 1 e c z k a. — 3) „Polskie matrony 
i dziewice1*, karla z dziejów narodowego i społecz
nego życia, przez Edwarda J e  l i n k  a. — 4) „Osta
tnie pięć iat u Serbów łużyckich'1, p. Michała Ho r 
ni ka .  — 5) „Cesarska publiczna biblioteka w Pe
tersburgu", P- J. K. S t a n i  eka.  — 6) „Istrya 
i tamtejsi Chorwaci", p. Br. B r e ż k i eg o —- 7) „Król 
Polski Zygmunt, zabiega o koronę czeską r. 1526", 
p- dr. Ant. Re z k a .  — 8) ,.Ruch literatki w Chor
wacji w  1880 r.“, p. Józefa K o u b l e .  r -  „Wy
stawa etnograficzna w Kołomyi", napinał Wł. Le- 
w i c k i j

Wszystkie te artykuły obrobione są starannie 
i toastują rzecz sumienrujj Wyróżniamy z nich arty
kuł JJ in ia  który nader sympatycznie skreślił cha- 
iftkter polskich patryotek i nteratek, jako też udział 
ich v  życiu politycznem i spółecznom. W pięknej 
pmcy swej »utor wspomina o KI- z Tańskich Hof- 
uranowej, N. Zmiehowskiej, Ilaickiej, E Zi.emjjfcltie], 
L Góreckiej, A. Dzieduszyckiej, Eatyńokiąj, Orze
szkowej, Morzkowskiej, Radońskiej. Deotymie, Wil- 
końskiej, Krakowowej, Lewockiej, J»raczewsldej, Fe
lińskiej, Pruszakowej, Konopnickiej, Dobrzyckiej, An- 
kwiczowej, Róży Sobańskiej, Klaudyi Potockiej, Emilii 
Plateió*»Tue, Maryi Czartoryskiej, Zolu Zamojskiej, 
Teofili Sobieskimi Chrzanowskiej, Barbarze Radziwił
łównie, Katarzynie i Annie Jagiellonkach, M&ryi Le
szczyńskiej, o królowej Jadwidze, Wandzie i wielu 
innych. Trzeba przyznać, że autor podał galeryę na
szych niewiast z mtotną znajomością rzeczy; zuaó, 
że nie żało^Ał studyów nad życiem n&uzem

Opisując oibliotekę w Petersburgu, p S t a n i e k  
nie pominął jej historyi utworzenia, — owszem ob
szernie op.juje, jak ona powstała z ogromnych zbio
rów Załuskich i przyznaje, głównie porwane 
z Polski przez rząj moskiewski ^biblioteki, stanowią 
jej wartość.

Druga część Sbormlca, m .eśc i a rty k u ły  m nie jsze, 
t. 'L‘ „R ozhlcdy Spotykam y tu  najprzód ocenę
polskiego malai3tw» i prac wielu polskich malarzy
spółczesnyeii Przez dr. Mirosława Tyrsza, — arty
kuły Jeunka: „o polskiej literaturze w Czechach", 
i -O akademii Mickie wicza w Bolonii" — dalej „o dzia
łalności stowarztJZen sławi ań«ki<h w Pradze', (mię
dzy niemi; 0 „Kole polskiem"), list p. J. M i e n a  
o Francyi, w stosunkn do literatur europejskich, 
a zwłaszcza sławiańskich, — bibliografię dzieł poł 
akich, tłumaczonych na j^syk francuski, p. Wł. Mic
kiewicza nekrologię i * d. W te! części Ogółem 
znajdujemy 15 dobranych artykułów.

Redaktorem Sbornika, jest znany u na» młody 
literat czeski P- Edward J e l i n e t  i jego W  w do
brze zrozumianym celu podjętym ■taraniom książka 
zawdzięcza istnienie. Wydawnictwo zaś podjęła za
służona w Czechach f i , ^  księgarska Otto, fc 
sama, która wydała jur' wiele tłómaczen z polskiego, 
(świeżo n. p. Dzieła Zygmunta Krasińskiego

Sbornik ma wychodzić peryodycznie oddrfelnemi 
tomami. Życzymy mu powodzenia, jako wy law-ietwu 
umiejętnie rozpoczętemu. Nazwisko redaktora daje 
gwarancję, , dalsze tomy Sbornika, będą stano
wić podobną piery szemu tomowi harmonijna, ca
łość. (K .)

Pan Jelinek m ia ł n iedaw no w  P ra d z e  odczy t 
„O p rzy jazn y m  s to su n k u  P o lak ó w  do C zechów  szcze
gólnie w lite ra tu rz e " . P re le g e n t z azn a jo m ił s łu ch aczy  
z dow odam i w spó łczu cia , ja k ie  w  o sta tn ich  czasach  
P o la cy  okazai- w zg lędem  C zechów  i z w ró c ił uw ag ę  
na żywy in te res , z ja k im  się  l ite ra tu ra  p o lsk a  Cze
cham i zajm uje.

Dowiadujemy się, że p, Edward J e 1 i d o k od 
dłuższego czasu pracuje nad obszernem d zie łem : 
O u p a d k u  P o l s k i .  Dzieło to ma zawierać rys 
życia naszego od końca 18go stulecia do cnwih 
obecnej.

Dział ekonomfezny.

Towarzystwo kredytowe ziemski*

L w ó w ,  21 lutego.
Na dz.sjejszem drugiem z rzędu posiedzeniu  

delegatów przewodniczący p. D e m b o w s k i  za
wiadomił zgromadzenie o rezultacie m isyi depu-

tacyi wysłanej wczoraj do chorego prezesa JE. 
hr Krasickiego, który przyjął uchwalony przez 
zgromadzenie jednoroczny urlop. — Zastępcą je 
go będzie hr- Ruśsocki. — iWszczeła się długa, 
godzinę trwająca dyjkusya, kto ma zastępować- 
hr. Russockie^o w etrantualnei potrzebie, a za
kończył ją  hr. Ruśsydtó, powołując się na statut, 
któiy dokładnie określa co w takim wypadku 
c»j nić nąlcży.

P. P r ó s z y ń s k i ,  który na popraidniem pusie- 
dzonM nie znalazł poparcia swoich wniosków, 
dzisiaj ponownie występuje ż l i  wnioskami, któ
ro mają służyć do ułatwienia konwersji, długów 
wyższoprocentowyeh na 4°/0. Wywiązuje się dłu
ga ayskusya formalna, ponieważ wnioski te nie 
były dostatecznie poparte, nakoniec odesłano je 
do osobnej komisji z 7 delegatów. — Trzej wy
brani pp. Alrahamowicz, Żurowski i dr. Kraiń- 
ski nie przyjęli wyboru, w skutek tego nastąpił 
nowy wybór,

Delegat Ż u r o w s k i  imieniem komisyi rewi
zyjnej zdaje sprawę z jej czynności. Komisy? 
znalazła wszystkie rachunki w jak najw iększym 
porządku i wnosi, 1) udaielić dyrekcji absulu- 
toryum, a zarazem wyrazić uznanie za wzorowy 
zarząd funduszu rezerwowego, 2) udzielić dyrek- 
cyi 2000 złr. do dyspozycja, na wsparcie dla u- 
rzędników i sług.

Według sprawozdania rachunkowego Towarzy
stwo miało w roku zeszłym czystego zysku 38.915, 
mniej wi2c o 5861 złr. jak w roku poprzednim. 
Zniżkę tę tłumaczy dyrekcja tern, że pobierano 
mniejsze procenta zwłoki, mianowicie zamiast 
8 U/U — jak w latach poprzednich, tylko 7%  i 
6%- ~  Kom isja dalej wnosi Zgodnie z dyrekcją 
aby 20.000 z zysku wzięto na pokrycie strat wy
nikłych z Winnik i Liehwina.

Brzećiw wszystkim tym wuioskum występuje 
p. P r u s z y ń s k i .  Sprzeciwia się uznaniu, odma
wia absolutoryum. a do pokrycia strat, żąda aby 
naotijpilo przez repariycyę na wszystkich człon
ków Towarzystwa. Zarzuci dyrekeyi, że szafuje 
pieniądzmi Towarzystwa samowolnie, a jako do
wód przytacza, że przed kilku laty dyrekeya u- 
dzienła pewnej wdowie po dyurniśeie 200 złr. 
zapomogi i że dała zaliczkę urzędnikowi jedynie 
na prgoieLSę życiową. — Oczywista, że przemó
wienie p, Pruszyńskiego wywołało długą i bez
owocną dy&kusyę, gdyż wszyscy mówcy zbijali 
zarzuty jego i wykazywali zupełną ich bezpod
stawność. — Po tej nużącej rozprawie przystą 
piono do wniosków p. Marassego, które otrzyma
liście już doi taijniń streszczone. — Nad pierwszym 
wnioskiem przeszło zgromadzenie w myśl propo
zycji dyrekcy- do poiządku dziennego, od dru
giego zaś p, Marasot, sam odstąpił.

P. A u g u s t y n o w i c z  Bolesław postawił 
wniosek w formie życzuiua, aby dyrekcja po
tworzyła oddziały okręgowe, w któryenby dele
gaci ułatwiali dyrekcji ściąganie neleżytości To
warzystwa, a zarazem czuwali nad członkami 
Towarzystwa dłużnikami, by ci nie popadali w ru
inę. — Skromne to życzenie nie znalazło nale
żytego poparcia i zostało tylko życzeniem. — 
Na tom zakończono dzisiejsze obrady.

Kolej lokalna Sniatyn-Horodenka Jatób bar
Romaszkąu stara się o udzielenie mu przedwstępnej 
koncesji ną kolej lokalną z*> Śuiatyuia, - Załucza do 
Horodenk,, w danym razie aż do Uścieszka.

Wfou samoistnych rękodzielników i przemy
słow ców  W Stanisławowie odbył się I "  b. m. 
pod przewodnictwem zastępcy burmistiza dra Szy
dłowskiego. Wiec manifestuje soli larność z wiecem 
Eękodzfoinikóv lwowskich i przyłącza się do memo
riału mającego bvć przedłożonym Kołu polskiemu 
przez trzech delegatów lwów skich.

Kasy uSZCŻędnuŚci W Austryi. Z zamknięciem 
roku 1880 było w Austrj i 328 kas oszczędności, 
więc o 4 więcej jak w r. 1879 W ostatniem pię
cioleciu przybyło 38 zakładów tego rodzaju, pod
czas gdy w poprzedniem 100 otwarto. W r. 188Ó’ 
hyło kas oese zędności: Austry t dołra 59. Anstrya 
górna 33. Styrya 47. Czechy 85. Morawa 42. 
S z t ą s k  15. G a l i t y a  16. Tyrol 15. Karyntyu 7. 
Saloburg 3. Dalmacja 2. Istrya 2. Kraina 1. Bu- 
kuwina 1. W ciągu 1881 r. powstałj kasy oszczę
dności w Plorisdorf, Moedling, Sechshaus w Niższej 
Austryi, w St. Johan w Salzburgu. Powstają obecnie 
w FaŻsenberg i Matzen, w Niższej Austryi, Ri\a 
w Tyrolu, 3 w Czechach i 1 na Moi zwie.

WjM. ” Bańkli, w ciągu roku 1879 wywieziono 
] 3,573.000 pudów produktów, należących do prze
mysłu nafcianego, w tej liczbie nafta - mieści się 
w ilości 6,904.000 pudów. W roku 1880 ogólny 
wywóz produktów nafcianych wynosił już 15,367.000 
pudów, w r. z. 12.522.000 pudów.

Produkcya węgli w  Anglii. Ilość w r. 18»1 
dobytych węgli w Anglii z Irlandyą, przewyższa pro- 
dukcyę z r 1880 o milion ton. W r. 1880 wyno
siła ona 146.818.602 ' ton. najwyższą ilość osiągniętą 
kiedykolwiek. W r. 1877, w którym produkcya węgli 
osiągnęła dmgie i rzędu maxmum, wynosiła 
134.610.763 ton.

Wiedeń, "1 lutego. Obroty nieznacznie zwiększone, ten- 
denzy? pod wpływem lepszych notowań am ervkańskic h 
podniotła się.

p s z e n i c a  n» wiosnę, 12-47- -12 50 , p s z e n i c a  na 
jesień 1T 40— 11,42 uw i-es na wiosnę 8 4 5 —8-50. O w i e S  
na jesień i ' W - 7-55. Ow i e s  handlowy 8 2 0 —8 3 0 . Ż y t o  
węgierskie 9 3 0  — 9 6 5  , Z y t o  na  wiosnę 9 4 5  — 9 5 0 , 
* y t o na jesień 8-80— 9: Kukurudza, na maj czerwiec 7-61 
- 7'65, gotowa 7 -8 5 - '.  30.

S p i r y t u s  towar gotowy 32-50—32-75.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 lutego.

Z powodu wystąpienia Czasu w s p r a w i e  
s z l ą s k i ^ j ,  otrzymujemy z kilku stron listy, peł
ne oburzenia na takie niegodne postępowanie 
w obec polskiej ludności polskiego kraju, doma
gającej się najsłuszniej praw narodowych. We 
wstępnym  artykule daliśmy przed dwoma dniami 
odprawę organowi politycznej bezm yślności, któ
rego jedyną zasadą jest: chcieć czego rząd chce — 
odrzucać co rządowi niemiłe. Zaznaczamy, iż 
w sprawie tej opinia kraju objawia się solidarme 
przeciwko takiej niepolskiej polityce. Pow stał prze
ciwko niej w ostatnim numerze także i D ziennik 
Polski —  to też nie wątpimy, że delegacya po
stąpi w tej sprawie w  m yśf objawów niezależnej 
opinii.

W sprawie lw owskiego procesu o a g i t a c j e  
r u s o f i l s k i e  w G a l i c j i  nie ma obecnie ża
dnych nowych szczegółów prócz tego, iż sąd 
lwowski wydelegował sądową* komisyę do Hnili-

czek, która ma tam na miejscu zbadać sprawę 
przejścia gminy na prawosławie, i związek jej ze 
sprawą oskarżonych

Dolit. Cor. zastanawia się nad znaczeniem ku- 
rendy metropolity Sembratowicza i uważa okólnik 
Jo duchowieństwa rusińskiego za akt wielkiej do
niosłości, zasługujący na szczególną uwagę, z po
wodu ostatnich aresztowań. Najwyższy dostojnik 
kościoła unickiego wyraża w nim naprzód wier
ność i posłuszeństwo dla stolicy apostolskiej, a 
z drugiej strony stwierdza w sposób najbardziej 
stanowczy, iz między unitami galieyjskiemi sze
rzoną jest wroga dla katolickiego charakteru ko
ścioła unickiego agitacya przez obcych propagato
rów. Z togo przyznania wynika, iż agitacya pra
wosławna nie ma odosobnionego znaczenia, a za
razem, że poszukiwania i środki ostrożności, przed
siębrane przez władze polityczne nie mają cechy 
dowolności, lub tel przesadnej gorliwości polity
cznej, jak to z wielu stron twierdzono. Gdy się 
nadto zważy, iż propagand? prawosławna między 
Rusinami musi za sobą pociągnąć polityczne rao- 
tywa, z powodu iż organizm cerkwi prawosła
wnej w umysłach ciemnego ludu obejmuje w so
bie zwierzchnictwo obcego monarchy, to każdy 
przyznać musi, iż przejście jednej gminy na pra
wosławie, lubo później odwołane, mogło słusznie 
wzniecic obawy, a wystąpienie przeciw temu smu
tnemu objawowi nie może być Hiważane za prze
sadę politycznych dążności jednego stronnictwa.

Niedawno donosiliśmy o zawiązaniu się  w W il- 
ni.e t o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o .  Pomimo, 
że dwa pierwsze zgromadzenia odbyły się pod 
przewodnictwem gubernatora, protokóły z posie
dzeń uznane zostały przez władzę za niezgodne 
ze statutem. No w7 a to próbka ciągłego dokuczania 
Polakom , a zarazem chaosu jaki w rządzie pa
nuje. W Petersburgu nie mogli zakazać, więc po
twierdził, statut Towarzystwa. Totieben jednali, 
znany wróg polskiej narodowości, w cl arakterze 
generał gubernatora wydaje rozkaz zimknięcia 
Towarzystwa dla tego, że na prezesa, wiceprezesa 
i do zarządu wybrano samyeh Polaków. Jak nam 
jednak z vVilua donoszą, odbędą się podobno po
wtórne wybory. Starają się też ludzie dobrej woli, 
aby też same osoby na członki w Towarzystw a  
oraz do prezydyum i rady wybrane zostały.

Z wczorajszej depeszy 7 placu doju w Herce
gowinie podnieść nałoży ruch pułkowników Zain- 
bauera i Hotzego, zakończony potyczką pod Kru- 
czjcą. Oba oddziały, z których pierwszy miał 
3 bataliony piechoty i 2 dz^da, drugi 2 bataliony 
z dwoma działami — wyruszyły z Foczy w kie
runku południowo - wschodnim, pierwszy przez 
Orni Vrh, drugi przez Sas, i postępując . równo
legle, zwróciły się ku południowi. Kruczyca leży 
o cztery mile na południu od Foczy tuż przy 
granicy czarnogórskiej, , w pobliżu Gacka. Celem 
ruchu obu oddziałów było zapewne oczyszczenie 
granicy i utrzymanie komunikacji pomiędzy Fo- 
uzą a Gackiem. Zwracamy uwag^, iż operowała 
tu już ze strony austryackiej znaczniejsza siła, i 
prawdopodobnem jest, że ruch ten jest początkiem 
większej akcyi do któro; się dotychczas przygo
towywano. Walka musiała być dość zacięta, sko
ro z okien Kruczycy strzelano do wojska. Miej
scowość to mała, licząca t^ylko Ijj domów i nie
spełna 100 mieszkańców.

M u w a  S k o b e l e w 7a porusza dziś całą Euro
pę Dzienniki wszelkich barw i odcieni komen
tują słowa zwycięzcy Turkomanów. Z niecierpli
wością oczekiwano też zdania dzienników rosyj
skich. Szowiniści petersburscy,, jak można się by
ło spodziewać, nie posiadają się z radości i w sza- 
lonem zaślepieniu plotą brednię o wielkości Ro- 
syi — oswobodzicielki narodów, zapominają o dzi
kiem niewolnictwie, w jakiem jęczą ludy ujarzmio
ne przez carski despotyzm, jak również o wewnę
trznym rozkładzie owego kolosu na glinianych 
nogach.

Według Nowoje W remiu mowa Skobelewa nie 
jest wyzwaniem Europy, lecz tylko wyrazem siły 
i potęgi Rosyi, Niech Rosya będzie barbarzyńsną 
— przystajemy na to, gdyż z tego powodu jest 
straszną dla 1 uropy V możliwej walce Europa 
m i więcej do str„.-enia niż Rosya. której nie mo- 
iizn zwyciężyć w taki sposób, jak Francya poku-

w irasta, lecz władza Kedywa stale upada. Przy
jęcie i uznanie obecnego stanu przez mocarstwa, 
znaczyłoby tyle, co zniszczyć wsadzę kontrolerów, 
którzy niezależni są, podczas gdy ministrowie e- 
gipscy należni od Izby Znaczyłoby to wyrzec się 
reform rozpoczętych i pomyślnie działających w 
Egipcie.

Co do brzmienia identycznych not anglo-fran- 
cuskich przesłanych przedstawicielom Ang ii i 
Francyi u mocarstw, dla „wymiany myśli' w egi
pskiej kwestyi, nie ma dotąd żadnych pewnych 
danych. Zdaje się jednak, że o wyjęciu pewnych 
poszczególnych kwestyj z programu tej „wymiany 
myśli" nie ina tam mowy. Podług koresponden
cji z Wiednia do Allg. Augsb. Ztg. otrzymali 
hr. Duchatel i 8ir. M iot odnośne instrukeye od 
Freycimda i lorda Granvilla; ma być jednak nie
prawdą, jakoby kontrola finansowa, nieinterwan- 
cya Turcyi w sprawy egipsKie oraz uznanie ka
nału suezkiego za wyłączną anglo-franeuską sprawę, 
miały być wyjęte z programu układów z mocar
stwami.

Barą została przez Niemcy. Lecz Austrya i Niem- 
Przem ysł nafciany w  Rpsyi. Wedle $t. Pet. ,cy słuszni^ mogą obawiać się- napadu rosyjskiego,

bo nasza barbarzyńska armia może się zmierzyć 
z każdą europejską. B ę d z i e m y  s p o k o j n i ,  
woła Suworyn w zapale, a 1 e n a s  n ie  z a c z e 
p i a j c i e !  Niesłusznie prasa niemiecka wystawia 
Skobelewa jako wandalicznego Attylę, Skobelew 
umie być Attylą, ale zarazem b ę d z i e  o s wo b o -  
d z i c i e l e m  n i ż s z y c h  w a r s t w  l u d n o ś c i  
z a c h o d n i e j  E u r o p y  od u c i s k u  mo ż n y c h  
( ? )  Rosya oswobodziła Europę od Napoleona I, 
wydobyła z pod jarzma ludy półwyspu bałkańskie
go, pierwsza radośnie powitała zjednoczone Wło
chy i popierała północną Amerykę w walce z nie
wolnictwem. Wcale inaczej przemawia Gołos: A- 
ksakowska Muś i mowy Skobelewa naruszają spo
kój Europy, niszczą zaufanie handlu i przemysłu, 
i obniżają wartość rubli. Ozy R uś  zapomniała już 
o.kongresie beHMsktarf'iJfegonustępficwiach*? Czyż 
sam Aksakow nie przyznał, że nihilizm zrodził 
się z kongresu berlińskiego 7 . A teraz znów rob: 
hece, prowadzące znowu do owego nieszczęsnego 
kongresu. Swiet m ówi: Mowa Skobelewa mogła 
podobać się we Francyi, ale nie w Rosyi, która 
nie chce wojny. Niemiecka Pdersburger Zcitung 
uważa mowę pogromcy Turkomanów, jako umyślne 
niszczenie przyjaźni rosyjsko-niomieckiej.

Wczoraj rozpoczął się, w P e t e r s b u r g u  
p r o c e s  p o l i t y c z n y  T r i g o n i  i 20 nihili- 
stów w Wydziale spetyalnego senatu pod prze
wodnictwem senatora Dreiera. sali sądowej 
zatrzymano 50 miejsc dla członków zarządu są
dowego. Przedstawiciele prasy i korespondenci 
pism zagranicznych nie mają wstępu do sali 
sądowej. Procps ten prawdopodobnie potrwa ośm 
dni.

F r a n c u s k i e  mmisteryum rolnictwa ukonsty
tuowało się już ostatecznie, Oddział hydrauliczny 
uie powraca iuż do ministeryum robót publicznych. 
Wydziały centralnej administracyi ministeryum 
rolnictwa składają się obecnie: z gabinetu mini
sterstwa, sekretaryatu i rachunkowości, dyrekeyi 
rolnictwa, dyrekeyi lasów, dyrekeyi hydrauliki 
rolniczej i dyrekeyi stadnin państwowych.

Republiąue franęalse ogłosiła rodzaj memoran
dum pióra anglo-francuskich kontrolerów w Egip
cie. Podług niego pomyślny stan Egiptu stale

Rozprawy adresowe w panamencie a n gi e 1- 
s k i m trwały dziewięć d n i, to jest o dwa dni 
krócej jak w uDiegłym roku Ostatnie posiedzenie 
skończyło się o 3 rano. Pomimo nieobecności 
głównych irlandzkich mówców, jak P a r n e l l ,  
Di  11 o n ,  0 ’G o 'Ł n o r i H e a l y ,  obstrukcjo nizin 
irlandzki składał nowe dowody potrzeby reformy 
regulaminu. Koncesye dla liberałów i opozycji, 
które Gladstóne uprzedzająco podejmuje, zape
wniają- powodzenie przedłożenia dotyczącego wpro
wadzenia zamknięcia rozpraw.

W Izbie gmin obradowano nad środkiem po
mocy w obec „depresyi rolnictwa1. Ugólny rezul
tat był prawiem przyznanie się do bezsilności 
w obec dwóch potęg: złych latr i konkurencji 
amerykauskiej. Zarowno glosy dzierżawców jak 
i właścicieli podnosiły upadek ogólny ostatnich 6 
lat zwłaszcza W myśl cłów G hdstoua, który 
przemawi ijąc niedawno do swoich dzierżawców 
w Hawarden, twierdził, że ciężary podatkowe lo
kalne należą do właściciela, wielu liberałów pod
nosiło to, jako jedne z mg dzierżawców Faktem 
jest jednali że właściciele od kilku lat ciągłe ulgi 
zaprowadzają i stan ich nie jest do pozazdroszcze
nia. Były głosy, żefcy zaprowadzić dzierżawcom 
ulgi cc do zobowiązań dzierżawczych, wymagają
cych wLłaiów, oraz ulgi które pod płaszczem ba
łamutnej frazeologii mieściły poprostu dozwolenie 
na gospodarkę iabunkową. Nikt n,o żądał powrotu 
do ceł ochronnych, nie żeby nie było takich, co 
za niemi wzdychają, ale z poczucia bezskutecz
ności takiego wniosku Sir li. L e i g h t o n  żą
dał tylko wyją ku dla zachęty produkcji lnu w 
Irlandyi. Co do konkurencji Ameryki, podnoszo
no, że ten rok jest aiy i dła Amcrylu. to jtdnak 
w aiozeiD nie usuwa olbrzymiej konLurencyi., 
która ina przed sobą jeszcze wielką przyszło?;;.

Jak się zresztą zachowuje olbrzymia większość 
kraju względem środków oenrony rolnictwa prze
ciw konkurencji amerykańskiej i lndyi, tego wy
razem jest krótkie, a jędrne zdanie B r i g h f a :  
Mniejsza o właściciela i dzierżawcę, nusa ludno
ści ma obfite i tanie pożywienie.

Rząd irlandzki ogłosił wykaz wszjsikieh agrar
nych zbrodni od r. 1854. W  ubiegłym roku było 
takich zbrodni 4439, podczas gd.y W roku IB80 
było ich 2588, a w r. 187* tytko 762. W roku 
1881 było 17 morderstw agraryjnych i 66 usiło
wań morderstwa; w r. 1879 było pierwszych 8, 
drugi eh 14.

Pall M ail Guzette donosi, że 16 lutego zje
chało tysiąc pługów dzierżawców irlandzkich i 
około 6 tysięcy ludzi, i w jednym dniu zorali 
całą posiadłość Avondale P a r n e l l o w i ,  w do
wód sympatyi i wdzięczności dla przewódcy na-, 
rodowego irladzkiego stronnictwa

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywatne)

Wiedeń, 22 lutego. Autor rozgłośnej putlikacyi 
Aus det russischen Gesellschafl (Arndts, były le
karz w. księżny Heleny (P. łi.) ogłosił znowu 
vt Lipska naęnografij poć rytałem  
Wundlungen. Z pracy tej podaje jY, fr . Presse 
wyciąg t> działalności Lubeckiego i ’\V iełopoiski&- 
_ i, tudzież nader zajmujące w yśn ien ia o bezsku
teczności obecnych usiłowań pojednawczych.

Wiedeń, 22 lutego. Półurzędownie donoszą, że 
■ambasadorowie Niemiec i Austryi wyrażą nieza
dowolenie z powodu mowy Skobelewa tylko w ta
kim razie, jeżeli Giers poda im do tego sposo
bność.

Wiedeń, 22 lutego. Donoszą tutaj, iż d. 19 b. 
m. powstańcy napadli i podpalili Metokię (Gacko) 
a mieszkańców mordowali — w końcu jednak zo
stali wyparci przez ludność, pozostawiwszy 11 
zabitych, którzy wszyscy mieli czapki eza-nogór- 
bkie z cyfrą książęcą. Z mieszkańców Gacka zgi
nęło 30.

Wiedeń, 22 lutego. Sławiański komitet A ksa- 
kowa miał wysłać Popowipza do Serbii, aby 
ztamtąd organizował partyzantkę przeciw Austryi.

Wiedeń, 22 lutego. W ehr-Zeitung pisze: Mowy 
Skobelewa świadczą o gwałtownej niep"zyjnźni 
armii rossyjskiej przeciw austryackiej, i stwier
dzają. że wojna austryacko-rossyjska byłaby teraz 
w Rossyi najbardziej popularną.

Wieaeń, 22 lutego. Z Dalmacji dochod wia
domość o gwałtownym orkanie, który na wiosnę 
spowoduje ulewy deszczowe, przez co operacye 
wojenne zostaną wstrzymane.

Wiedeń, 22 lutego. Goana uwagi jest okolicz
ność, że komisja budżetowa Izby panów wybrała 
głównym sprawozdawcą hr. Belcrediego głosami 
16, zatem także głosami 5 wiernokonstytucyjnych 
członków7 ku misyi

P esz t. 22 lutego. Powszechnie zapowiadajs. 
bliskie przybycie Skobelewa do Cetynii.

Cetynia, 22 lutego. Skobelew ma tu przybyć 
w przyszłym tygodniu.

Mostar, 22 lutogo. Miasteczko Metokia, które 
finp. Jowanowiczowi przesłało niedawno adres 
lojalności, zostało w nocy z piątku na sobotę 
z czterech stron podpalone przez powstańców 
którzy uciekających strwożonych mieszkańców 
zaczęli mordować. Em rgiezniejsi z mieszkańców 
Metokii stawili opór i wypędzili w końcu po 
wstańców, zabiwszy im. 11 ludzi. O ś m i u  z a b i  
t y c h m i a l o  ż o ł n i e r s k i e  c z a p k i  c z a r  

j n o g ó r s k i e .  Z mieszkańców zginęło 30 — 
z żandarmów 2 padło a dwóch raniono.

Berlin, 22 lutego. Z teku procesu socjalistów 
w Poznaniu wnioskują tu, że propaganda socja
listyczna nie ma najmniejszych widoków między 
ludnością polską.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 22 lutego. Poseł do Rady państwa 

Aleksander Friedman zmarł po krótkiej chorobie.
Paryż, 22 lutego. Dziennik urzędowy ogłasza 

mianowańie Tissota i ks. Noailles ambasadorami 
w Londynie i Konstantynopolu.

Londyn, 22 lutego. Izba niższa odrzuciła 307 
głosami przeciw 18 wniosek Labouchere’a, aby 
mandat poselski B railaugha uznać jako opró
żniony i rozpisać nowe wybory w Northampton. 
Bradlaugh odczytuje i podpisuje przysięgę i o- 
świadcza, że w skutek złożenia przysięgi zajmie 
swe krzesło poselskie. Prezydent (lord Speeker) 
wzywa B radlaugha, aby stanął za baryerą: 
Bradlaugh ustępuje, ale wkrótce siada na swem 
krześle. Prezydent ponownie wzywa go do ustą
pienia. Churchill wnosi, aby krzesło zostało u- 
znane jako opróżnione, ponieważ Bradlaugh za
jął' je bez poprzedniego złożenia przysięgi, i 
wskazuje na zniewagę, jaką Bradlaugh wyrzą
dził Izbie. W końcu na wniosek Gladstona od
roczono rozprawę nad tym przedmiotem do dnia 
jutrzejszego.

Londyn 22 lutego. Biuro Reutera donosi z Ka
iru : Pogłoska jako by generalni kontrolerowi e F ian- 
cyi i Anglii zamierzali podać się do dymisji, 
nie ma najmniejszej podstawy.

PeterSDUri, 22 lutego, Journal de St. Peters. 
pow tarza bez komentarzy artykuł W Asfniko  
Prawit. o mowie Skobelewa. Niemiecka Peters- 
owger Ztg. wyraża życzenie, aby rząd zaprze
czył wywodom Skobelewa, nie wierzy, aby ge
nerał zostający w służbie czynnej podobną rndgt 
mowę wygłosić, i sądzi, że jest ona dziełem 
egzaltowanego dziennikarza. Herold drukuje do
słownie moi.ę i mniema, że obejdzie się ona 
bez komentarza; mowa ta przedstawia w spo
sób najsmutniejszy i w pożałowania godnąj na
gości umysłowe zboczenie Skobelewa. Nowoje 
w->emia oświadcza, iż należałoby ubolewać, gdy

by w skutek mowy Skobelewa Rosya utraciła 
w .tinp generała.

Petersburg, 22 lutego. Journal de St. Peters- 
laurg pisze: Mowa Stobelewa jest przedmiotem 
licznych komentarzy prasy zagranicznej. Zapo
mina ta prasa o zast dach, głośno wypowiedzia
nych przez teraźniejszego cara przy wstąpieniu na 
tron. Z&ćady te dowodziły wiernego trwania przy 
tradycjach historycznych przymierzy, świadczyły
0 ściśLa pokojowej polityce. zwróconej p-zede- 
wszystkiem ku ekonomicznemu, obywatelskiemu
1 społecznemu rozwojowi kraju. Takie oświadcze
nie, wprost od pa&oi|u£gv pochodzące, i przy tak 
nroczystej sposobności wypowiedziane, nie dopu
szcza żadnej wątpliwości. Rosyjska polityka przeto 
jest i pozostanie zawsze fC Me odpowiednią jasno 
wypowiedzianej najwyższej woli.

Konstantynopol, 21 lutego. Tissot -i Dufferin 
udzielili wczoraj Assimowi paszy lówńobrzinią- 
cej ustnej odpowiedzi na notę turecką, żądającą 
wyjaśnienia zamiarów Francyi i Anglii w Egi
pcie.. Okoliczność, że nota została kedywowi do- 
ręozena bezpośrednio, nie jest nadzwyczajną, 
bywały już bowiem podobne wypadki. Zresztą 
na życzeme Porty Francy a i Anglia mogą jej 
podlić osnowę noty, która dowodzi, że mocarstwa 
te nigdy nie zapoznawały praw zwierzchniczych 
sułtana}

Kajimantynopoł, 22 lutego. Kapitan Selby umarł.

K u r u  t e l e g r b f i H m e .

W ledeA dń itS S  łmrage l t d

Renti. papierowa srastr. . . . .
rrbrr* „ ’ . . . .

słot* » ....................
5%  Adrflr. Ikyita pwp. B«wa . . 
4% VTęg- „ . . . . . .
6* „ „ *ł°ia • • • •
Losjr l  T. 1860 . . . .

ioo4  . . .
jiiemiowe wyg . . . .

. . . . . .
b ip < fl« o n d o r.........................................
MarfeS i -. ...............................
DjCj i .......................................
Ruble p s ^ i e r o w e .............................
L e n h s r s t  . . . . . . . .
Akey, b an k u  Austr.-węg. . . .

, kredytowe . . . . . .  .
, K arola Ludwiki . . .
, Lwowsko-Czeruiow. . . ,
, Węg.-półn.- wseł o dnie 
, E it/v«ko-C Jgum. . . .
, Północno zachodnie . . .
, Anglo Banku , . . .

5% Obligaeye. Indemn. gal . . 
6% Lisiy hipoteczne . . . .
Akcye Sieoumugrudzkie .

B ,  r l i n  dnia 221ategc 1882.

W i e d e ń .........................................
Banknoty .......................
W arszawa . ........................
Ruble . . .  . . . .
5°/0 Listy zast. król. polsk 
4%  „ likw idat jDe . . .
Akcye Karola Ludwika . . .

„ k r e d y t o w e .......................
U tp o n t lenie giełdy słabe.

DzUąjM 
r  i  m. to

Z dnia po- 
przedniego

78-85 7405
75-25 7545
91-80 91 70
88-50 88-80
84-80 84-90

118 — 11810
128-25 128-50
171-50 171-50
113— 113-50
120-30 —•—

9-52«/, 2 9.5
58-70 58-60
5 6ł 5-64

120-75 120-75 .
177-50 127-50
814-— 815.—
295-75 . 298 25
2 8 9 - 289-50
164-50 165-50
1 5 6 - 1 5 6 -
xS8-— 138-50
200-50 200 -

1 114-50 116-50
11-99-50 99-50
| 100 — 100*75

1 5 6 - 1 5 6 -

170-25 170-40
170.40 170-55
206*— 206-35
206-15 206-70

63-50 63-75
55-30 5525

1^3-60 1 2 4 -
| 522-50 517-50

W ydawca: D r .  A d a m  A s u y k .  
Odpowiedzialny Kedaktor:

D r .  T a d e u s z  R u t o w s M .

Pociągi na koiejach żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
p 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we
dług zegiru pragskiegc (o 12 minut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa i osobowy- pospieszny: wieczorny: 
Krakóu  odjazd. I0 .4 ł t«tnt 9ng wieczór 10.48 wiecz. 
Lwów  przyjazd: 9.7 wiec/ 5.20 rano 11 ran0- 

Dc Tarnowa lokalny.
Fraków  odjazt 6.1T rano 
Tarnów  przyjazd 9.w . n 

Do Wieliczki: Kraków  odpwd-' 11-s w połild.
WwUczka przyjazd: 11.44 po poł.
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PODZIĘKOWANIE
IV iplm. Parni Doktorowi Wszech nauk lekarskich

STANISŁAWOWI BALICKIEMU

Za wyłączenie mej córki z ciężkiej a niebezpie
cznej uhorohy. składam  Ci Wielmożny Panie 
Doktorzl* najserdeczniejsze podziękowanie — nie 
* zrzędziłeś ni czasu. ni truau , by matkę dzieeiom 
uratowSr i przy swej zdolności i znanej troskii- 
wośei około chorych, — przywróciłeś ją  do zu
pełnego zdrowia — brakuje mi jednakie słów 
by Ci Wielui. Panic Doktorze wynurzyć wdzię 
czność w swoim i całej mej rodziny imieniu — 
przyjin zatem raz jeszcze najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać.

Antoni Krzyżanowski
122 2-2 t obywatel m iasta Krakowa.

W dow a
lat pos/uk.ije natychm iast zajęcia za gospo
dynię lub kiu-liarkę. Wiadomość w strzeleckim 

ogrodzie. 130-2-2

* * * * * * * * * * * * * *  

m Magazyn płócien i koronek m
% Józefa S tr ita ff i  w Czeruowcacii m

poszukuje 'jĘfc

I Nubjrkta. i
Si ecyalista w zawodzie koronkowym 

będzie uwzględniony. 136-1-4

NAJTAŃSZE POLSKIE WYDAWNICTWO.

DZIEŁA JUŁJDSZA SŁOWACKIEGO
Cena 5 tomów z portretom  4  złr., z p rzesyłką 4  z łr. 50 cnt.

Tom 1. zawiera 10 poematów i wiersze ulotne, tom U. 3 dram ata K róla-D ucha 
i znalszione niedawno urywki poematu „Pau Tadeusz*. Tom III. wyjdzie w Murcu. Ca
łość ukończoną zostanie w Maju.

Pragnąc jeszcze uprzystępnić nabycie dzieł Juljusza Słowackiego, postanowiłem do 
dnia 10 M arca odstępować całość po cenie zniżonej, a mianowicie po 3 złr. 
za 5 tomów, z przesyłką 3 z lr. 30 cnt. 121-4-6

Księgarnia K. BARTOSZEWICZA, Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński.

i
i
»
i
i
*

CYGARNICZKI BURSZTYNOWE
toczone nie lanc poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach: 

cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki ..a papierosy lub cygara |V irg im a '
Nr.

Ces. kró l. a u s tr ja e k i nadw orny dostaw ca

długości złr. 5 e. ■ 
4|T M

„ 3

Nr.

50

10 cm. długości złr. 2
9 „ „ 2
8 „ „ „ 2
7 „ „ „ 1

(90
1  ca

o
J

«

V. 6 1 .. -

fockiw g
TPnh i C a i s t e r c i a n i i e .

m \ pmmm i mm
r m - i w ,  abryczny;

»<■ *•
wdz.we także „  znanych s ł ^ j *  ^  pra-

t :- io-

»o.
o

0cc
»
1o
w

I. 12 cm.
II. 10

III. 9
IV. 8
V. 7 „ „ „ 2 „ -

VI. 6 .................................1 „ 80
Mierzone bez nasadki z pianki morskiej 

Powyższemi nadzwyczaj taniem i cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśla
dowania bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować UBtaloną Bławę naturalnego bursz

ty n u ;  wszelkie naśladowania nie w iją ani odrobiny bursztynu, lecz skłaaają się z kopalu, 
bywają jednak zazwyczaj sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamie- I 
nie, gdyż cygarniczek z lanego bursztynu nieum wcale.

Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki kształt cylindrowy
w  puzderkach:

cygarniczki na cygara:
N r. I. 13 cm. długości złr. 3 et. 50 

,  1 1 . 1 2 .  „ „ 2 „ 50
.  III. 10 „ „ „ 2 ,  -
» IV. 9 „ „ „ 1 „ 50
„ V. 8 „ . „ „ 1  „ - -

na papierosy eygary V irgioia: 
N r. I. 13 cm. długości złr. 2 
„ u .  12. * . n i
„ i  i . io  „ „ i
„ IV. 9 „ „ „ 1
„ V, 8 „ n „ 1

F ab ryk a  założona w rok u  1679. 95-1

Nieodpowiedni tow ar najchętniej wymieniam a pieniądze zwracam. Odsprzedający 
otrzymują zniżkę. Rozsyłka za pieniądze lub za zaliczką.

W. H enn  w W iedn iu , X . Dampfyasse N r . 11. 36-11-12

Słuchajcie i dziwcie siej
Olbrzymi Bkład objęty od masy konkursowej 

fabryki srebra B rytanuia w ysprzątanym  będzł 
niżej ceuy szacunkowej. Za nadesłaniem należy, 
tości lub też za zaliczką 6 z łr. 40  c t. otrzymLć 
może każdy następne przedmioty-ód sztuk z naj
lepszego ciężk.ego srebra Britaimia, które ko
sztowały dawniej 40 złr., a które nawet po 25 
latach zostają białe, za co poręczam, mianowicie: 

6 noży dołow ych, ostrze zangiel. stali 
6 najlcp. widelców z B rytannia srebra 
6 cięż. łyżek stołowych 

12 najlep. łyżeczek ,, „
1 ciężka chochla „ •
1 ciężka chochelka
2 gustowne lichtarze  „ „
6 pięk. cięż. puharków do jaj
3 wspan. podstawki do cukru 
1 sitko do herbaty  ż Brytannia „ g J  i
1 oukierniczka lub pieprzniczka „ -S |
6 łyżeczek do Jaj z Brytannia „

Że to ogłoszenie nic polega na żadnen, oszu
stw ie, na dowód służą liczne po upływie lat 
otrzymane podziękowania i powtórnej,umówienia, 
świadczące o doskonałości i rzetelności sprowa
dzonych odemnie towarów. Zresztą obowiązuję 
się publicznio do przyjęcia napo wrót towaru bez 
trudności, gdyby się nie nadawał.
Wszelkie serw isy ogłoszone przez inne flrmy są  

naiiadowaniam i bez w artości.
Kto zatem chce mieć dobry i rzetelny towar, 

niechaj się uda do jedynego miejsca zamówień
A j  F r a i g g ,  R othenthurm strasse 9 M  i d i

■a KZ

13 a o  
a £ -S1 -*-* -+■»

13- £■«

gegeniibcr dcm erzbischofliahcn Palais 
jedyny i wyłączny skład główny srebra Britauia. 

101-3-6

P O K O J
obszerny frontowy na I. piątrze 
©  oo wynaj^c>a każdego czasu ©  

w Rynku Głównym I. 46.
llliższ.i wiadomość w handlu A. Hawełki. 

135-1-3

Wyciąg słodowy z ziół miodunkowych 
i KarmelKi *)

L. H. Pietscha i Sp. w Wrocławiu
są te tylko prawdziwe, które są opatrzone tą 

m arką ochronną

Huite-Nicht
Uznane jako nflfl pszc środki lecznicze przo- 

't iw  kaszlowi, zatlcgmieniu, chrypce cierpie
niom g ard ła  i piersi, od zwykłego k a ta ru  aż 
do Suchot. Najlepszy słód i zgęszczony wyciąg 

z 30 najzbawienniejszych <iół.
*) Za flaszkę ek strak tu  80 ct. I złr. 50 ct. 
i 2 z łr.: U'o’reezci. karmelków 2y ct. i 40 ct.

Do nabycia w Krakowie: ,
w apt. E. Stoukmara, w apt. „pod Słońcem ” ;

„ „Rod Gwiazdą” „ „pod Lwem” | 
i we wszystkich większych aptekach w G alicyi.

FAYARD
BLAYN

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, ra
nom, nagniotkom, oparzeniom itd.

Skład eenti dny w R a r y ż u, przy ulicy Ncnve 
St. Merri 40, i we wszystkieh upiekach. 

98-1

BILtTY 
WIZYTOWE C

od aO et. i s  100.

SKŁAO KOMISOWY CHIŃSKIEGO SREBRA
■ n u n ej «r K r a k o w ie  o d  U t  k l l k n d i l e i l ę t l a  

r» b .v k l  J .  A. I l e r r n i a n n n  w W ie d n ia
TT

PAPIERY 
L I S T O W E  y

b»Jdow*zc. ►«
n — ►n

M A G A Z Y N  F ,  S Z U t f l E W I C Z A
w K rakow ie , R yn ek  G łów ny A-B. 'DM

a r_ L L
Monogramy Kolorowe
od 1 złr. za pudełko 

frO lUtów i kopert

T i

MATErtYAŁY p iś m ie n n e , 
RYSUNKOWE 1 MALARSKIE.

Hektografy Krakowskie
uznane za najlepsze 

1 i i j t iA iie

97-9-40

Księgarnia K. Bartoszewicza
(Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński) 

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  n o w o ś c i :
Hoszow.^l, Kościół katedralny, jego instytucja, szkoły, starożytnieze szczegóły 

życia i obyczajów wyższego kleru, wreszcie dawni mieszkańcy na W a
welu. Kraków 1881............................................................. ....................................... 1 z łr  — et.

I Kraszewski J. I. Krzyżacy 1410, obrazy z przeszłości, 2 t o m y ................................3 „ —
Szalona, powieść 2 tomy. W arszawa 1882 ...................................  2 „ 50

•Łoś hr. Adam Przez sen i na jawie. Kraków 1 8 8 1 ' . ................................................. 1 „ 20
X. i. PuilriW8ki. Skarbiec ka tedralny  na U awelu w 32 tablicach przedstawiony

i objaśniony historycznie. Kraków 1882..........................................  4 „ —
Rudnicka, ubrazk i z życia i prawdy. 2 tomy 1 8 8 1 ..................................................3 „ ■=
Smolka S tan  Szkice historyczne. W arszawa 1882.......................................................  2 „ 60
Szujski i. Rcztrząsania i opowiadania historyczne Kraków 1 8 8 1 ..........................4 „ —
Zieliński Anna Orzelskn, powieść historyczna w 2 tomach 1 8 8 1 ..........................2 „ —

1 ŻmiJńowska (Gabrysia). K w iaty rodzinne, wybór poezji polskiej (Antologja)
W arszawa 1882.............................................................................................................‘ . 2 ,  —

— toż sam o oprawne o z d o b n i o ......................................................................  . . 3 „ 20
Wybór pism J I, Kraszewskiego- (wydanie tanie). W ciągu roku wyjdzie tomów .

10. Tom I. wyszedł i zaw iera: Pam iętn ik i J a m  D ukiaua Ochockiego C zęści.
Cena to m u .................................................................................................................................. — „ 7 5

„ z  p rz e sy łk a ...........................................................................................................— „ 9 0
| D raper J. W Dziojo stosunku w iary do rozumu. W arszawa 1882.........................  3 „ —
[ Słowacki Jliljozz. Dzieła w 5 tomach (wydanie tanie). Dotąd wyszły 2 tomy.

Cena każdego to m u ................................................................. ............................................. —̂ 8 0
i Choożks. Pisma, wydanie komplotuo w 3 wielkich tomach. W ilno 1881. . . 7 „ 50

Z d m n u  ł a j ą c y  w a d  I O  z ł r .  n i e  p o n o s z ą  k o s z t ó w  p r z e s y ł k i .

94-3-3

ar r
- m m -   ---------------

m - | H a v    ^ r  W? rMFmr Juk 1 4  M arca "as
mm

z rołtu  1881 po  lOO franków  w zloele.

! U Stycznia, U Marca, 14 Czerwca, u  Sierpnia i u  Listopada. JEofflie 5  C ip ień !
O Każdorazowa główna wygrana 100.000 franków w złocie, o

Najmniejsza wygrana 100 franków w zlocie.
W szystk ie  w ygrane p ia tn e  są  ju ż  w m iesiąc  po c iągn ien iu .

Wygrane i odsetki wypłacają w W iedz,fu, HuiUpt„izcie. wielu głównych miastach na prowineyi. tudzież 
w Biaiogrodzie i prawie we wszystkieh stolicach europejskich bez żadnego potrącen ia .

Za p u n k tu a ln ą  w yp łatę ręczy k siążęcy  serb sk i rząd.
Zwraca się  uw agę. Wedle urzędowego doniesienia ks. serbskiego rządu, nałożono dla pewności 

wygranych i odsetek tej pożyczki premiowej ustawą z 27 stycznia 1880 r. kreowany specyaluy dodatek do 
bezpośrednich podatków tudzież podatek od piwa, które dla kasy rządowej przynoszą więcej niż 2,300.000 fran
ków, podczas gdy roczne spłaty pożyczki loteryjnej czynią tylko 1,650,000 franków Co się tyczy kursu emisyi 
losów serbskich zwraca się uwagę, że Union Generale sprowadziła go od ks. serbskiego rządu po kursie blisko 
82 franków. Podpisano: Ks serbski minister finansów Mijatovieh. Z tego urzędow ego zestaw ien ia  
okazuje się  dok ładna n iew łaściw ość p ogłosek , k tóre rozpuszczono w ostatn ich  

ezasack w zględem  pew ności i objęcia k u rsu  losów  u erb sk iłli.
L ok przynosi 3°0 odsetek w złocie.

Losy Serbskie za gotówkę po złr. 46 wraz 60 ct. odsetek kuponowych.

W  K W I T Y  C Z Ę Ś C t O W
p ła tn e w 14 sp łatach  m iesięczn ych  ty lk o  po 3  zlr. i resztę 4 zlr.

Kupujący nabywa już przez zadatek tylko 8 zir. natychmiast wyłączne i niepodzielne prawo gry

W pierwszein ciągnieniu 3 ksi ążęcych losów serbskich odbytem 12 listopada, pud ły  główne wygrane  
franków 100.0Óbv łO.OOo i 4.000 w złuoie na losy sprzedane przez nasz kantor wymiany i zostały też przez nas 
_______________________________________________ MtycjHnUit e d tn t m g o ,_________________________________________________

m m mm
m m  Wechslergesehaft der Administration des 5<) - ?

, „MERCHR11
m m m ---------------------------------------------------------m m — ---------------—  -  m m ę m m m Ę ś j

Kursa miejscowe i giełdowe.

Kursa rozumieją się bez wartośei bieżącego knponn, który 
się dolicza.

K raków , dnia 83/9.
Ruble papierowe ros.......................................
M arki uiem. złote lab  pap ..........................
Kupony srebrne . . . . . . .
D ukat nowy w a ż n y ...................................
20-to Erankówka z ł o t a .............................
Pożyczka krajowa galie ......................................zs złr.
Obligaeye Indemnizae. gallc ...............................„ 100
Listy zast. Tow. kr. ziem. . . .  . . .

6°/.

5
4
6
5
5
6 
l

6
6
7
5
4

5°/o
4 
6
5
5
6

U /.

4
5 
4

za 106 rubli 
„ 100 mar.

100
zł.

„ Banku H i p t t e e z n .............................
z prem ią 10*/o . 

„ .  „ zwrotne z s  40 lat
dłużne g. zakł. w łjćcisńsk . . .

płicą

zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 86 letnie .
„ „ „ n » * 36 „
Tl „ „ „ n n 18 „ .
„ dłużne g. Z. K i. „ 20 „

Listy zastawne Król. P o l..................................ł rubli 100
likwidaoyjue  ............................................. . 100

I . w ó w ,  d n i a  9 1 / 8 .
.\kcye Banku hipotecznego gal. . . .  a. us zł. 200
Listy zast. Tow. kred. ziem.. złr.

złr.

„ „ Banku hipotecznego g a l . . _•
.. z 10% prem ią 

„ „ „ _ . zwrotne ze 40
„ „ B anku włościan.

Obligaeye indemn. g a l .....................................

Wiedeó, dnia 91/9.
Obligi długu Fanatwa.

Reuta austr. p a p ie r o w a .............................
„ s r e b r n a ...................................
„  .
„ pap. n o w a .............................

Losy z roku 1854 na 250 z łr ....................
„ 1860 „ boo „ . . .  .
„ I boO „ 100 „ . . . .

1864 . bz % c a łe . . . .
„ 1864 bez % noł iwki . .

Como Renten Seheia ns 4 2 . liró w . . .
Listy zastawne Donu now anstryjnekioh 

po 120 zł>-. —  300 franków . .
ObUgi korony wffurskiSj,

Renta złota w ę g i e r s k a ..................................za złr.

100
100
luO
100
100
100

za złr.

„ pap. ,,
Oblig. węg. Ust bab u z r. 1876 W złocie

100 
10.. 
100 
100 
100 
100 

* , 100
c „ ioo

„ i-to 
za ntnkę 1

za sztukę 1

100
1-0
100
100

121 —  

68 4UI 
£w 50 

6 
9 bC

99 25 
100 -  

94 — 
luO 75 
100 75 

98 50

IOO —

)8 75 
86 25

300 -  
100 10 
94 

100 75 
IOO 75
98 50

99 25

74 20
75 50 
91 oi 
88 Co

118 5ffl 
138 75| 
131 5i 
171 -  
168 -

144

118 15 
85 26  
84 00

121 50 
58 65

5 67 
9 66

100 25
100 50 
95 50

101 50
102 -  

99 50

101 -

99 25 
86 50

,105 -  
100 60
95 50

101 50
102 -  

99 50

100 50

74 40
75 70 
91 75 
88 90

119 50 
129 25 
132 -  
172 -  
170

144 50

116 40 
85 50 
85 10

plac] 1 tyNjt
— Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. n 100 1 T 3 ^ 5 1 1 0 5 —
— r „ „ po 50 z/r. . 11 100 112 - 112 50 __
4 Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . . n IGO 108 40 108 70 ---

5 *
Ooligi indt»MtacyJiU. 4 ‘/s

ObKgaoye indem. Bukowińskie . . za złr. 100 99 - 10U — 4
5 Obligsoye indemizae. Galioyj . . . n it I go 99 25 99 75 __
5 „ „ Siedmiogrodzkie tł 100 95 - 90 - --
5 „ „ W ęgw ukie  . . .

B ó in e  inne p o ly t . l  '.
n » 100 96 25 96 75

5 Losy Donau R egulir. z rcka  1870 . . za sztnke 1 113 - 113 50 K
5 ,, . „ „ 1878 . . M Tl i 103 50 104 - O

K
— n W iedeń, komnn. „ 1874 z pr. H n i — — — — O
3 .  Serbskie po lOu franków n i 35 50 36 - O

c
0 „ Tureckie po 400 „ . . . n n i 23 50 24 - O

5

u / .
L u ty  laataujne. K

L isty  Bodeg Credit a llg . oest. złote . . za złr. 100 119 - 119 50 0
K

3 n n « n „ fi prem ią n n 100 99 75 lOu - O
r.

6 „ B u k u  bipotecz. g a l............................ n n io o 101 - 101 50 w
e

5 „ i  10% prem. tt Tl 10u 101 - SG2 - o
K

5 n n + n « • • • * • H n 100 8 8  - »  50 U
5 w sMt. u k L  k r. ziem. w Krak. 18-letn„ n n 100* — — 104 60
7 rr n n r* n n 20-lctll. n 100 — — 107 - bez %6 rr r> n » » m 36-l®tn.

”
100 101 - 102 — 5

•5‘/s n n n w « « 36*lcto. 100 — — — — 5
4 „ „ gal. tow. kred. xiem. . . . 1g0 94 - 96 - 5
5
6

r* n •» r* n n . . .
„ „ r u s ty k a ln e ...................................

n
n

w
n

100
IOO

99 75 
101 50

100 50 
10Ż -

5
4

6 „ „ 15- l ctni e. . . . ioo — — — — 5
5 „ „ 20- l etni e. . . . 100 94 75 95 75 bez % 

bez % 
5

5 „ „ Banku austr.-w ęg........................ 100 100 90 101 10
4 ’/. U r* n n . . . . i oo 100 60 100 90
4 n n m n . . . . n 100 93 75 94 - 5

5
Obligaeye yieruiseeńatwa kol»i

92 75 93 25
5

Albrechta . . .  . . na 300 z łr są złr. 100 5
5 Ferdynanda półnoon. . . na  300 złr. 100 104 - 105 — 5
A1/. Kar. Lad. Em. z r 1881 na 300 złr. 100 99 50 99 75 5
5 Koezyo.-Bogniiiuuskiaj . . na  200 złr. 100 94 80 95 20
5 Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 ns 300 złr. 100 93 10 93 60
5 „ z r. 1872 n s  300 złr. 100 93 - 93 50
5 R u d o lfa ....................................na 300 złr. 100 100 50 101 -
5 Piedmiogrodzkiój . . . . na 200 złr. 100 88 75 89 25
3 Lom bardy (Siidbahn) . . na 500 fr. za sztake i 128 50 129 -
5 Przem y8ko-hupkoir J, Em. n a  200 złr. w TT 100 90 — 90 40
6 N o r d o s t y ..............................n a  300 złr. za złr. 100 88 75 89 25

L o ty .
175 -— Kredyt, d la  band. i przem  n a  100 złr. za sztake 176 -

— K la r y ..............................n a  40 z ł ' m k. n 39 50 40 -
— To,-arz. żeglugi Dnnajiu . n t 100 złr. w 109 50 110 -
— Insbruok . . . .  na 20 z łr . w. a. — — 23 25
— Keglewich . . . .  na  10 z łr. m. k. ff ff 18 - — — J f / .— n.- 1 wzkie . . .  n a  20 złr. w. a. — — 19 50
— Lublańskie . . . .  na 20 złr. w. a. 23 5C 24 4
— Uf >r (m iasta bndr) n a  40 złr. w. a. n n 40 75 41 50
— Palfy . . . .  ma 10 złr. m . k. w 37 20 37 60 5
— R ud o lfa ........................ma 10 złr. n .  s. n 19 50 20 -
— SaLn..............................ma 40 z łr. m. k. n n 50 50, 51 50

Salcburgskie . . .  na 20 złr. w. a. za sztukę 
ot. Geuoii . . na  40 złr.’ m. k. „ „
Stanisft „cwskie . . na 20 z łi. w. a. „ „
T ryestyuskie . . .  na 100 złr. ni. k. „

. . . na 5v złr. w. a. „
W a.drU in . . .  na 20 *łr in. k. „ „
W .ndiachgi-. „ . . n a  20 złr. m. k. „ „

Akcyt bankowe.

Angleb&uk ......................................................... na  120 złr.
B ankrerein  W i e n e r .............................................. n a  100 złr.
Budencredit allgem. aust...................................... ua  ' 80 złr.
Kredytowe d la  handlu i przem ......................... na 181) złr.
Kreditbank węg. a l l g ........................................na 200 złr.
Hipoteczne galie ........................................................na 2O0 złr.
Bodencredit „  na 200 złr.
L anderbank . . n a  100 złr.
A u s tro -w ęg U rsk .............................   na 600 złr,
U nion.tenŁ   ......................................................... na 100 złr.

Akcye kolejowe.
A l b r e c h t ] ............................................................... na 200 złr.
Aifóld Fium e ....................................................na 20u „
Perdy: tanda N o rd b a h n ...................................n. 1050 „
Fr tnoiszka J ó z e f a .........................................na 200 n
Karola L u d t . i k a ...............................................na 210 „
Koszyeko-Bogumiask............................................... na 200 „
Lwowsko-Czerniow. J a s s y .................................. na 200 „
Morawsko-szlązkie centr..........................................................
P ra g  D uzer ‘ ............................................................................
B u d c l f a ................................................................ na 200 złr.
S i id m io g ro d z k ie ....................................................na 2(0 „
Staatseis u ,ahn p a ń s t w o w a .............................na 200 „
Lombardy ( S i i d b a h n ) ........................................ na 200 „
Ungar. Gal I. Przem yśl.-Lupk. . . .  na 200 „
N ordosty ................................................................ ua 200 „

Waluty.

Dukaty pe łn r w a ż n e ........................................ za Sztukę
20-to Franków ki . , ....................................   „
20-to M ark ó w k a ....................................................... „
Pół-Im peryały ro*. pełno ważne . . . „ „
Funty .zterlingi ......................................... „ „
Tureckie liry  z ło te ............................................... „ „
Bankuoty włoskie .    *
Ruble pap ierow e.....................................................   „

W arszaw a, dn ia  *1/2.
Listy zast, nowe r. 1 8 6 9 ..................................................... .....

Kupony
Listy likwidacyjne .  za rs. 100

Kupony ..............................
, „ m iasta W ars, awy la  Em .....................................

" n n II* » .......................
I n n n lllf t  M ..............................

jffcfi l 

44 50i

66 — 

36 50

l i 6  25 
109 -
221  -  

298 75 
29C 50

815 -  
111 -

163 -  
2 4 2 0 -  
i9 0  50 
28S 25 
138 25 
165 25
a  
58 75 

161 -
155 25 
300 75 
127 50 
152 75
156 25

5 65 
9 52 

11 70 
9 77 

11 97 
10 78 
45 25 

120 75

99 

86 25

90 90

_yUił
2 3 -
45 —

127 50 
64 50 
29 5t" 
37 -

116 75 
lu9  50
222  -  

299 25 
291 50

817 -  
115 50

163 50 
#430 
191 -
389 75 
138 75 
165 75 
23 50 
59 25 

161 50
155 75 
301 25 
128 -  
153 25
156 75

5 66 
1 53 

1} 73 
9 79 

12 05 
lo 80 
45 35 

121 -

99 35 
-  81 
S6 60 
-  88 
93 30 
92 30 
91 3011

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni; A. Szyjewsfa


